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.Ostatni akt \lf izyty --Z,aPo~iedź ··nt~rwencii ~ Berlinie i Pradz~ . . 

. angielskiej -Dlrt króleurskief 'We Francji . Znaczenie mmow paryskich 
Po przybyciu do Villers · Bre- stwem angielskim nastąpiło w 

I tonneau:s któl udał się na cmen- Villers • BretonneałJX u stóp pom· 
tarz, który stanowi terytorium ' an nika ku czci żołnierzy, poległych 

Całkowita zgodn·ośC .~ogląd~w Angli~ I Francji 
w dziedzinie polityki międzynarodowej 

I 
gietskie. W kwadrans po królu ~ ~zasie wojny światowej i nieja 
przybył na cmentarz Prezyednł ko na wspólnym terytorium fran· Redaktor dyplomatyczny „Pelit wiając doniosłe znaczenie rozmo. we znaczenie arbiirażOwi W · razie, 

1 
Republiki Lebrun, którego król je- cusko - angielskim. Parisien" ·P· Lucien sourgues, orna wy między lordem Halifaxem a gdyby taki , atbifraż okazał Sit de-

l ny powitał qiejako ,,na swoim te- premierem Daladier i ministrem finitywnie kOnieczny. 

·I rytorium". . Bonnet, p<>dkreśla. że wszyscy P. Bourgues przyznaje, ~e Jde.. 
trzej mężo'f'Yie stanu mogli skonsta rownłcy ix,>~ki angielskiej uwa. 

, o godz. 14 odbyła się ceremonia N d . k e tować, iż wspólne stanaiwiskO tran iają, iż Rząd czechostowacki nłe 
i inauguracyjna, w czasie której ara y w o Is o w cusk-0 - angie~kie w stosunku do dOść zdecydowanie postępuje OJ 

król i prezydent złożyli u stóp po- . . zagadnienia równowagi w Euro- dr~dze refoimy, i ~awłają się 
mnika wieńce o barwach angiel- · pie środkowej pazostaje oiezmie. ażeby to zwlekanie nie doprowa·. · 

' skich i frantuskich, po : &ym·· z • . . ' . przedstawicieli . armii Fr ancii i Anglii nione. 'i całkowicie. ·W mo.cy, tak jak dziło do nowych komplikacjL 'Tt „ 
d~orca ·nastąpił jednoczesny od- " to było sprecyiówane w Londynie rozważania angielskie skłoniły ' ni 

I jazd w dwóch pueciwnych kie· Brytyj5ki minister wojny, Hore Belisha, po uroczystościach odsło- w kwietniu b. r. jest to fakt spe- nistrów, którzy l<Onferowatł m 
runkach: królewskiej pary angiel- Jlięcia pomnil<a poległych Australijczyków w Viilers - Bretonneu.'ll, cjalnie p<>cieszający ·- Pisze sour Quai d'Orsay 00 rozpatrzenia mo.­

'skiej do Calais, gdzie jacht kró· udał się następnie w towarzystwie brytyjskiego szefa sztabu generał- gues _ który ttada tym większą żliwości, które ewentualnie naJe. _ 
I tewski oczekuje w porcie i prezy.. nego ora? dwóch ekspertów angi~lskiego ministerium wojny, do Pa· siłę interweqcjom, które będą po- żałoby wziąć p<>d uwagę. 

~
1

'denta Lebrun do Paryia. tyża, Hore BeJisha przeprowadzi tam rozmowy z premierem Dała- nqwJone zarówno w Pradze jak i · 

w ten sposób pożegnanie. m. ię-/ dier, gen. G. anteJin, ministrem Obro ny narodowej oraz szeregiem io. w Berlinie i które nadadzą właści Prezydent Lebru" 
l <ąy prezydeoteQJ Lebtii~-- i. króle· ,nycb przedstawicieli kół wojskowych i politycznych. · „ -- • I' 
„ „ • o 1 i 4 < \' t I - • , ... J „ 

" " 

1Nieprzeiełlriliii7"5'8~ąWiSU'_ Z~S~ ·"''"'Olato zilniepokoienie ·w· ·Japonii. "::Z~y;::~ 
Na.· p„10· · ·n·· · ą· -. ce·· 1· .g·r· a·n1·c·r··. sr.;E:.~::= = 

,' KlłóL JERZY VI I PREZYDENT , · . ostatni prezydent Francji bawił :w 
~ \ · LEBRUh' · . • . : . · , ' . · . - · , · . • . . . · · . Londynie w czasie uroczystołcJ 

, \ .• ~l~y"' •• gi~i•J ~y królew dosztO don8urego .ki.1118iri!go incldentu-· żołnierz sowiecki zabili :,~~:~Y-~ 
.,UeJ we I: rancJi zakonczyła !ię . · · · 
..,czoraj popołudniu w miejscowo Przedstawiciel ja;poński:ego M. Zapytany o · przys~łe kroki Ja:.1 Oczywiście Japonia musi byl wym zajściu granicznym japońsko w r. 1926 za CZ8IÓ!W prezydenta 
ści Villers - Bretonneaux, gdzie S. Z. ·oświadczył dziennikarzom, ~onii, przęd.5tawiciel Ęządu japot) przy:gotowa'!Ja do zasto'.s~wania w soWieckim na granicy mandżur- Doumergue. 

.król Jerzy dokonał inauguracji że japoński ambasador ·w Mo· skieg<> oświadczył, że dy:ploma- razie potrzeby działań odweto· skiej. W pobliżu Manczuli na za-
. ~, monumentalnego pomnika, wznie- skwie Szigemitsu zaproponował ·tyczne_ środki . n,ie ~os.tały dotych· wych. chodłliej granicy żołnierze sowiec 

: !donego na cmentarzu wojskowym w rozm~wie z komisąrze111 spr. czas wycze11p<mie,• oraz stwierdz,ił„ . , JAPOŃCZYCY ZABILI cy podobno przekroczyli gnuiicę 
- ~ 1<1- czci iołnierzy fonnacji 8Ustra- zagr. Litwinowem kompr_omisowe .~e w rokowaniu z M9skwą należy żOLNIERZA SOWIECKIEGO ł .strzelali do mandżurskiej straży 

„ lijskich, poległych na polu walk załatwieni'e incydentu pogranicz· ~ć cierpliwość: Z Hsing ~ King donoszą o no- graniczne). W e<zasie wynikłej 
,, we Francji. Para królewska opu- nego, polegające na .Przywrócenitl · · strzelaniny zraniono Po obydwu 

Milionowa lra~liet 
u ·min. sprawiedliwoSci 'acna Paryż o godz. 10.30, udając status qu-0 przez Sowiety. Po wy- stronach po jednym żołnierzu. ja 

- t_'.: lię do Villers - Bretonneaux, po ,konalfliu t~go żądania, Japonia . bę pońc:Zycy zatrzymali jednego z ż~ł . „Deutsche Tagespost" · donosi 

• , czym na&tępnym pociągiem wyje- dzie skłonna dp prowadzenia dal Angielska para królewska opuszcza Paryż nierzy sowieckich. żołnierz ten że nieznani sprawcy dokonali mi-
- chał za parą królewską Prezydent szych rokowań w sprawach po- zmitrł . w kitka godzin póiniej po- lionowej kradzieży w wiłli b. ru· 

~ Rep1fbliki Lebrun. ·: 'graniczny"ch. ~ówńocześµie za.pr~ Przejazd· przez most na Sekwanie dobno z rari póńiesiony'cb w po· muńskiego ministra sprawiedliwo. 
„ " ·testował japońsk'i ambasado;( 'po· tyczce. ·' ści Juniana w Bukareszcie. Zło-

nownie przeciwko zastrzeleniu ja· .Sytuacja na,. granicy WYjWołuje dzieje skradli 20.000 lei g-otówką, : ·. ·Uc 1· eka 1· A ~pońskiegó żalJ'l~arma . . Li~in-~w coraz większe 7aniepokojenie w wiele cenńyr.h przedmiotów oraz 
„ • ' · "'t usto~kowął się odmowąie l;a· Japonii. biżuterię rodzin.ną, wartości ., prze-
„ • • równo do japońskiej , pr«_>pozycji,- · szło 3 miln. iei. 

z Austr11 Jak t c1o złożonego prptestu. 

„ Emigracja żydów z Austrii wy. Zapytany czy zgodne z prawdą 
k~zuje największe nasilenie w kie· są głosy prasy zagranicznej, jako· I 
runku Ameryki Północnej. Od mar- '.by Szigemits11 w r,ozmowie · z li~ 

ca rb. wyjechało z Austrii do Sta7 twinowem oświadczy~ miał, że ja 
• nów Zjednoczonych oTwło 2500 ponia gotowa jest' przejść do dzia 
„ żydów. W amerykańskim konsu. łań· · zbrojnych, . przedstawiciel 
- Iacie w Wiedniu leży 40 tys. po- , MSZ .. s·twierdzit, że S,zige~itisu +"!-

, dań o zezwolenie na wyjazd. go rodzaju zwrotu nie tiżył. 

• 

·Terror w _Szanghaju· 

, ~ożar trwa już 10 dni 
i · nie-. wiadanio .. ~kiedy ilda się go opanowat 
"ód 10-u dni prowadzona jest roz 

paczliwa waika z pożarem, który 
strawił już 35 tysięcy hektarów la­
su w północno • zachodniej częś­
ci stanu waszyngtońskiego. Istnie-

-je możliwość rozszer.:enia się po­
żaru na dalsze 16 tys. hektarów 
lasu. Miasto Cambellion jest powa­
żnie zagrożone przez pożar. 

I Bezwgledna walka .. Chińczyków . 
z okupacja j~po~ska" :„ 

Hitlerowcy w 6dańsku 
konfiskują majątki żydowskie Mimo dużej czujności, rozwija· woju stosunków chińsko - ja.poń- !!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

nej przez policję międzynarodową skich". 

w Szanghaju zaznaczyła się w O- w. związku z tymi zamachami Klerrka11·zac1·a szko" I w . ostatnich dniach władze l'li- zasługuje likwidacja gda11skiej fir. 
statnich dniach na francuskim ob· . ares~towąno 4·~h Ć:hińczykó.w. •V[ ' . . , , , . . . . tlero'Ył'.s~ie .w Gdańsku p.rz.ystąpiły ~Y „ąaµs", która tytułem zale-
szarze koncesji międzynarodowej wi~kszości ;wypadków , . napą'dy l ' .(W · konfiskaty majątków. żydow- głości podatkowych zapłacić mu. 

ponowna fala aktów terrorystycz- dokon.ywane: Sil · na Chińczyk.ów, Ministerium W. R. i O. P. po-1 gniarskim. Programy ' te · będą ·w skich ·pod pretekstem ·· sprzeniewie- siała - 1.250.000 gul. Jeden z wła 

nych. Wczoraj ._i przed„ wcz~raj którzy Po akt.ach terr?ru. 1w ; dn.„ 7 p~je ~do , wiadom<?ści, ~e ~. ~orozu: najbli.źszym . czasie ogł~szone'_'. i' tzeń '.p,od~t~o'rych„: ~zczególną ściciel~ Caskel popełnił samobój­
zastrzelono tam 3-ch Chmczyko~, hpcfi, ,·szu.kali schronienia na·, ob- m1~mu ' z władzami · kosc1elnym1 ~topmowo wprowadzane do szlć0ł ·uwągę posw1ęcono firmom branży · stwo, skacząc z okna swego do­

z których jednym by! niejaki .Ant- ·s~arach; : zajętych przez J<ipopczy· ustaliło ' tekst nowych ' programów od przyszłego roku ' szkolnego. :lelaznej. Więkąz:oŚĆ' firm . żydow- · mu na bruk, a 3 innych przytrzy­

sungpao, osobistość tblizóna do. ko' ~1 ' i ,otwcnie zaczynają ~p.o·~ra ·i ·nauki ·refigii rzym.sk? · katolickit;j W związku z · powyższym opraco· .. s~icli przeszła .w ręce '*rodowo. i.nano w areszcie, a·ż do chwili za. 

nowego Rządu i znana jako zało: . c~ć do Sżanghaju . . .. w publicznycp szkołach powszech- wa!le będą nowe podręczniki do .,sµcj?.listyczne", albo zostąła zli- . płacenia ca.ej tej zaległości. 
życiel ,,Tow. dla popierania roz- ·. , . · nych ·i 2"stópnia i w liceum pielę· nauki religii. (PAT). . 1'widowana. Na Kazególną . uwagę 

. ' 

I 



Str. 2 

Federacja czterech historyczny~ krajów /G.roźby w rozmowach dyplomatów 
nie przypada do gustu Niemcom i Zatarg sowiecko-japoński 

„Dewtsohe Diplomat~ch · Poli· nie byliby ~adowoleni z tego ro· oczekiwać, aby ~ego rodzaju plan j MOSKWA, (PAT). - Oficjalnie 
tische Korrespondenz" zwraca u· dzaju rorzwiązania sprawy, ponie· Rządu ezecho&łowackiego spotkał wmunikują: Ambasador Japonii 
wagę na la'llSowane wig niej wi· waż projekt ten nie polep~łhy eię ze zrozumieniem i aprobaą I Szigemitsu odwiedził Litwinowa, 
docznie przez ofkjalne czynniki zupełnie obecnego, niezadowalnia Niemców sudeckich. j któremu oświadczył, że Rząd ja. 
czeskie w prasie zagranicznej wia· jącego stanu rzeczy. UbWorzenie 
domości, jakoby Rząd czechosło· czterech nowych, narodoiwo • mie· 
wacki nosił się z zamiarem powo· szanych parlamentów przeniosło· 
łania do prawno · pań&twowej by jedynie ujemne strony ozes· 
egzystencji cztet·ech „historycz· kieh władz z centralnych do tych 
nych'' krajów: Czech, śląska, Sło· krajów, nie dając zadnych pozy· 
wacji i Ruei Karpackiej i utwo· tywnych konyici, Hmicszkttją· 
rzenia w tych krajach reprezenta· cym je narodoiwościom. Ta-k, jak 
cyj parlamentamych., które dzie· teuz w Pradze, tak w przyszłości 
liłyby eię na kuTie narodowościo· w miastach, które staną się siedzi· 
we. bą parlamentów, mogłyby naro· 

D D P K " t · dz • dowości nieczeskie być malńryzo· „ . . . . s w1er a, ze 1-

wbrew temu, co by ogólnie w tej wane podczas głosowania nad Ży· 
sprawie sądzono, Niemcy m.deccy ciowo dla nich ważnymi zagad· 

nieniami. Dowodem, że te~ ro· 

Płonąca gr a nica 
Mandżukuo 

dzajn tendencje u Czechów imiie· 
ją i istni.ały jest fakt, że gdy w la· 
tach 1926/27 Rząd czechosłowacki 
nosił się z zamiarem podziału pań 
stwa na kraje, po&tanowiono 
Śląsk, ponieważ Czesi są w nim 

Agencja Domei do-nosi o nowym w wyraźnej mniej:trości, przyłą· 
incydencie pogranicznym. 12 żoł· czyć do Moraw. 

W góre rzeki Jang-Tse 
posuwa się armia japońska 

Agencja Domei donosi: Przed· 
stawideł admiralicji oświ.adaz:ył 
dziennikarrom zagranicznym, że 
&ta ja.pańska posuwa się w górę 
rzeki Y angtee w kierunku Kiu· 
kiang, który to fakt przeczy wy­
raźnie twierdzeniom chińskim, ja· 
koby za.pory wodne w pohliż,u Ma· 

tang&Zen były dotychczas nienarn· 
eone. 

Powra<1ajqc do zwyci~ego ata 
k.u samolotów japońskich na Nan· 
ezang - oświad~ł przedstawi· 
ciel admiiraliicji, ii od tego Clllasu 
mikły zupełnie chii'1skie samolo· 
ty z doliny rzeki Yangtse. (PAT). 

poński po dokładnym przestudio· 
waniu zajęcia wyżyny przez woj­
ska sowieckie na zachód od jezio. 
ra Chasan (Czanczi) stwierdza, że 
wyżyna ta nalety do Mandżuk J. 

Ambasador japoński oświad­
czył, że na Rząd aowiecki spada 
odpowiedzialność za naruszenie 
status quo w rejonie pogranicz­
nym, przy czym zaznaczył, że 
Rząd japoński żąda natychmiasto 
wego wycofania wojsk sowiec­
kich z zajętych miejscowości. 

Komisarz Litwinow w odpowie 
d:d na to powołał się na umowę 
chun<:zuńską z roku 1869 i na za. 
łączone do tej umowy mapy, 
które wskazują, że miejscowość 
ta leży na terytorium sowiec­
kim, podczas gdy Rząd japoński 
powołuje się na jakieś nieokreśln 
ne i Rządowi sowieckiemu nie· 

znane dane oraz na twierdzenie 
anonimowej ludności mandżur. 
skiej. Na granicy panuje spokoj, 
który może być naruszony tylko 
przez stronę japońsko-mand:::::r­
ską, która w tym wypadku ponie­
sie całkowitą odpowiedzialność 
za skutki. Komisarz Litwinow za 
znc.czył jednocześnie, że jeżeli 
Rząd japoński przedstawi dowody 
na które się powołuje, to Rząd so· 
wiecki chętnie je rozpatrzy i wy­
powie o tym swoje zdanie. 

Na to ambasador japońst: od­
powiedział, że Rząd jego z tego 
rodzaju odpowiedzi nie będzie za 
dowolony. Ambasador japoński do 
magał się odprężenia atmv„.<!ry, 
jaka się wytworzyła na granicy, 
bo jeżeli to nie nastąpi, to J=:po­
nia będzie zmuszona do użycia 
siły, przy czym powtórzył swoje 
żądanie wycofania wojsk sowiec­
kich z zajętego terytorium. 

nierzy sowieakicl1 przekroczyło Stwonenie natomiut kurii na· 
granicę w okolicy Sutaszan, na rodowościowych, których kompe· 
wschc>d od Manszuli i ostrzeliwało tencjc e:ą dotychozas nieokreślone, 
graniczny patrol mandżurski. Żoł· nie przyczyniłoby 1ię w żadnej 
nierze ma'lldżurscy odpowiedzieli mierze do W7ll'Ostu koosolidaeji 
ogniem i wzięli do niewoli jedne· posz.czegó1nyeh narodowokl, lecz I 
go żołnierz.a sowieckiego. Władze przeciwnie spowodowałoby ich 
Manclżukuo zarządziły wzmocnie· i rozpromikowanie. 

ś. p. 

STANISŁAWA 

LAUTERBACH 
ur. von Elłmer 

Komisarz Litwinow odrzucił ka 
tegorycznie aluzje co do auten­
tyczności map, oświadczając, że 
żądanie Rządu japońskiego co do 
wycofania wojsk sowieckich nie 
jest poparte żadnymi dowodami i 
dlatego jest nie do przyjęcia. 

Co się zaś tyczy zastosowania 
siły -- mówił kom. Litwinow -
to jeżeli p. ambasador uważa po­
dobną grożbę za dobry środek 
dyplomatyczny, któremu ulegają 
niektóre państwa, to winien on 
wiedzieć o tym, że tego rodzaju 
?:rodek w Moskwie nie odniesie 
skutku. 

nie ochrony pogranicza. Trudno wi~ w tych warunkach 

. Do Londynu po pomoc 
wybiera się Henlein 

żona kierownika Kancelarii Gł6wnei Zarządu Miejskiego w Radomiu 
Po długich i ciężkich cierpieniach, Opatrzona św. Sekrameo taml zakończyła życie. 

Nabożeń~two żałobne za spokój duszy drogiej Zmarłej odbędzie się w sobotę, dnia 23 b. m. 
o godz. 9-ej ran-o w koście le św. Jana w Radomiu . 

Wyprowadzenie zwłok z kościoła nastąpi tegoż dnia o godz. 4-ej popołudniu na cmentarz 
Rzym. Kat. 

św. odbędzie się w Warszawie w kościele P. P. Sakramentek na Nowym Mieście w po­
niedziałek dnia 25 b. m. o godz. 7.30 rano. 

O tych smutnych obrzędach zawiadamia krewnych i życzliwych pamięci Zmarłej 

Zrozpaczony mąa llliotanł Hitlera 
w Londynie 

Prasa podaje, że Konrad Hen· 
lei.n wybiera si~ eł.o Londynu za· 
raz po otrtymaniu tebtu pt"ojek· 
tów rLądowrh. Podróż ta ma na 
celu, według komentarzy prasy 
czeskiej, wywarcie za pośrednie· 

twem Rzłdu angielskiego nacisku 
na Rząd Czechosłowacji, celem 
UJZyskania jak najwi~ych u-

~~r.~~~:~=~; ~~: Wi~mo ~ru0ioi woiny nrze~ Ja0oni~1 ~~~~~ 
Traktat przyjaźni i DOkOJU li J f P P. ą berl•"' dał •• „w•i ... P-• 
Podpisały Bol·1w·1a ·1 Paragwa1· Czy marsz na Hankou b~dzie przerwany 011!ww~~:i niedawnej swojej wi· 

• . . . . zyty w Londynie kpt. Wid:mann 
Otrzymane z Hsing King wia. protestowi 1aPonskiemu przeciw. tów n_a pewne trudności połozen1a nie był prLygorowany do omówie• 

We czwartek podpiBany zo· 
stał traktat pokoju i przy· 
jaźni pomiędzy Boliwią a Para· 
gwajem. Po akcie podpisania pre· 
zydent Republik.i At:gentyńek.iej 
Orti.z wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, po ozym przema· 

wiali równieł minietrowie 
zagr. Boliwii i Paragwajn. 

epr. d<>moścł o zerwaniu rokOwań SO· ko zajęciu tej miejscowości fOrmę JBPC'lti byłoby zupełnie błędne, nia żadnych specjalnych SIJ>raw 
wieckO.mandturakłch, brak wazel interwencji do wewnętrznych Oraz dOdają, te być może, że dla polity07Jllyoh, Ieez ro1.1111owa ~ 
kich wieści o parlamentariuszach spraw sowieckich i pe>zostawia Japonii byłOby korzystnym przer - li wiła mu &ięki jego kontaktom 
jaPońSkich, wysianych do dowó- małoi nadziei na ustępliwość so. wać marsz na Hankou aż do je. z autorytatywnymi kołami w Ber 
dztwa SOM'ieckiego oraz ruepo. wietów. sieni, aby wykorzystać nadcho· linie ponowić zapewnienia, dane 
myślne zakołJczenie rozmów, pro· Dobrze poiafOrmowane kOła ja· dzące miesiące celem dokonania już popw.:ednio pNez Rząd nie· 
wadzonych przez ambasadora Szi pońskie oświadczają, iż możliwem potężnej demonstracji zbrojnej na miecki, eo do pragnienia t.ego Rzą 

W podpisanym traktacie oba 
kraje zohowięzują się na przy· 
ezłość nic uciekać &.ię do wojny, 
a wszelkie ewenlinalne 9POłJ lik· 
widować w dro~e arbitrażu. 

gemitsu z Lłtwloowem, przyczy. jest, że Sowiety będą się starały granicach Związku Sowieckiego. du osiągnięcia pokojowego załat· 

Czy kadeci amerykadscy 
' 

o~wie~ll liemi~ Koi[iuu~i i 'uł1w1lie10 
Poliki Kon&Tesman ze •tanu .Ml­

cld~ Ja.n Dingel wystosował do 
prezydenta Roosevelta na.stępujący 
U1tt 

· „Panie Prezydencie. Oorocznle 
kaclect 11 Wfi»~ klaa akademll 
mol'ekieJ w Annapolis uda.Ją sio na 
wycleczki morskie w Odwiedziny do 
rótnych krajów ettropej!łldcb. Zwyk 
le zatrzymuj!! s1ę we Francji, 
Anglii I Nbmczech. Cza5em mar­
sunta Ich Ilię zmlenJa 1 zaJet.dzaJ11 
do portów skandynawskich. Odwie­
dzają również cza.sem Włochy i 
Hlszpanle. NlrdejdYJD zwracam się 
do J!ana Prezydenta z prośbą, aby 
dowództwo floty poleclło równiet od 
wiedzenie ni<'l•tói.'.)'Cb portów bałtyc 
1c1ch, a przede ''"!lzyi;tkim polskiego 
portu GdynJ. 

„Rzeczypospolita Polska jest za­
przyjatnionym z nami Icrajo.nu 
Liczne ł serdeczne węzły przyjaźni 
ł$łCZyły Polskę i St. Zjednoczone 

przez cale na.ue dzieje, nlena.ruezo­
ne od dD1 rewolucyjnych. 

Ozy ule byłoby właśclW1111t a na­
wet korzystnym, gdyby podróż mor 
ska kadetów w r. 1989 obejmowała 
Gdynię, najbardziej nowoczesny 1 
na.jszybcleJ rOZWiJaji&ey uo port w 
!.Wiecie!' 

Mam nadzieję, t.e Pau, Panie Pre 
zydencie, jako na.czelny dowódca na 
szej armil l floty poprzez moją proś 
b\l w klerunlm takiego ustalenia 
przyszłej wycieczki naszych kade­
tów. 

.Pro,ponu,je również, aby kadetoqi 
tym dano dość c:zasu na. zwledzen,le 
GdynJ, tak jak przed kilku laty 
umożllWiono im zwiedzenle p6łwys­
pu skandynawskleco. 

Oztery 1 p6ł mllłoua obywateli 
amerykailsklóh polstdego pócho­
dzenia entuzjastycznie powitają ta,. 
ki gest przyja.inl w stronę kraju lch 
przodków, kraju, który nam dał ge 
nera.łów KoścłU11zko l Pułaskiego". 

Redaktor i ilustrator „Obrony ~udu11 

przed sądem 
W dniu wczorajszym w Sąd·zie Ok.r~-, nie czd i imienia Marsoułka PiłMłdwe· 

gowym w T<1runiu roęoczął się pro· go w poł4.csenł11 t art. 20 pnit.klej usta· 
ces pl":iecłwko redaktorowi b. organu wy prasowej. 
N. P. R. „Obro.rui Ludu", Zygml11Dt1lwi Akt os.karźenia zarzucał oskarżonemu 
Felczakowi, oraz Kazimierzowi Klimcza. Klimczak<>wi, wykomnie rysunku i na• 
kowi, rysownikowi, oskarżonym s art. phnnie artykułu pod t}'tnłem "Dwaj 
125 par. 2 K. K. oraz ustawy o ochro· ludowcy u Pana Pre.sydenta", rawłera• 

Płynie krew 
w Palestynie 
Grupa Arabów dokonała napa· 

du na osiedle żydowskie Arosket 
w pobli.iu Haify. 6 Żydów w tej 
liczbie 2 dzieci i 2 kobiety ponio· 
sły śmierć. Napastnjcy bomby na 
domy o&adniików. 

ją.cym karykatury Pana Presydenta i 
Marsz3łka Piłsudskiego oru dwóch lu· 
dowców. 

Red. Felczak oskarżony był o to, że 
11lllieścił artykuł 1 illll9tracj4 Klbnczaka 
w ,,Obronie Lu.du". 

Po prr.emówioniach prokwatora l 
obrony Sąd po dłnisrrej naradzie u.znał 
red. Felozaka wlD.llym opnhllk0>wania 
a rl)'k.ułll i p11zea to uwłaezenJa cui ł 
powadze Prezydenta Rzplitej i Mars'llał· 
ka Piłsudskiego i skazał red. Felczaka 
na jeden rok i sreść miesięcy więzienia. 
Oskarrżonego Klimczaka sąd skazał na 
osiem miesięcy więzienia 

niają się w pewnym stopniu do wykorzystać ten incydent, aby 1) wienia kwestii spomych". 
wytworzenia atmosfery niepokoju, uzyskać już teraz fOrmalne zobQ. 
gdyż przed Japo,nią staje włdmo wiązanie japOnił, że nie zwróci 
dtugiej wojny w chwili gdy pierw się ona przeciwko Z.S.R.R. po za. 
sza nie jest jeszcze zakończona. kończeniu kampanii chińsldej, 
Jednakże rozpętana po zajęciu albo też 2) rozpocząć wojnę pre. 

Czang Kufeng kampania prasowa wency}ną przeciwko Japonii w 
wytworzyła już sytuację, w której Obecnej kOrzystnej chwili na wy· 
trudno jest odstąpić Od żądania padek, gdyby japOnia nie chciała 
ewakuacji zafęteJ młejscowoścL z udzielić wiążących gwarancji na 
drugiej str~y twierdzenie sowiec przyszłaść. 
kie, iż Czang Kufeng znajduje się Te same koła japońskie stwier. 
na terytorium z.s.R.R. Nadaje dzają, że liczenie ze strony sowie 

Po kwiatr·czr po ·krew ..• ? 
Aresztowenle domniemanego mordercy z &ołkowa 
Władze śledcze prowadzą ener 

giczne dochodzenie, w celu wy. 
krycia bestialskiego mordercy, 
który zamordował przemysłowca 
warszawskiego, Edmunda Chro­
stowskiego, lat 65, zamieszkałego 
w Gołkowie pod Piasecznem. 

TAJEMNICZV OOść 
Okoł·o godz. 2·ej w nocy przez 

okll1o do pokoju w którym spali 
Chrostowscy wtargnął jakiś osob. 
nik l usił0w8ł z szufladki nocnego 
$tolika, stojącego przy łóżku skraść 
złoty :zegarek. Gdy otwierał szu. 
fladkę, poruSiZył stolikiem. Hałas 
obudził Chrostowskiego, który 
przytrzymał mężczyznę i począł 
wzywać p0mocy. 

STRZAL W NOCY 
Krzyk Chrostowskiego „ratuj. 

cie" usłyszała służąca, zantm jed­
nak zorientowała się w sytuacji, 
padł strzał. Ody wbiegła do poko­
ju, gdzie spali Chrostowscy zoba­
czyła, leżącego na pościeli w kału. 
ty krwi Chrostowskiego i omdlałą 
z przerażenia jego żonę. Chrostow 
ski został trafiony przez bandytę 
w czoło, ponosząc śmierć na miej· 
scu. 

DROGA ZBRODNIARZA 
Ody doprowadzono do przytom. 

11ości żonę Chrostowskiego, opwie 
działa, że ebudz.iła się w chwili, 
gdy padł strzał i widziała, jak ja.. 
kiś mężczyzna uciekał przez okno. 

Natychmiast zawiadomiono po. 
licję, która wszczęła energiezne do 
chodzenie. Ustalono, że bandyta 
dostał się na teren willi nie furtką, 
lecz przeciął drucianą siatkę i 
przez otwór wszedł do ogrodu, a 
następnie przez okno dostał się do 
mieszkania. 

Policja natychmaist po wykry· 
ciu zbrodni zar:i:ądziła obławę, 
która jednak nie dała rezultatu. 
Dopiero drogą wywiadów ustało 
no, że nocy krytycznej w Gołko. 
wie widziano w pobliżu willi 
Chrostowskiego Józefa Sałygę, za 
mieszkałego w Piasecznie, noto­
wanego w kartotekach policyj· 
nych, jako niebezpiecznego wła­
mywacza. Policja Sałygę ądnala 
:iła i osadziła w areszcie. Nie mo­
że on podać dokładnego alibi. 
Twierdzi on, że do Gołkowa udał 
się w celu kupna kwiatów. 

O przebiegu zbrodni piszemy 
na str. 6-ej. 

W obieciach czarnej śmierci 
Późnym wieczorem odkopano 

na kopalni „Walenty-Wawel" (śl.) 
zwłoki drugiego przysypanego 6ór 
nika, Ryszarda Pierończyka, który 
osierocił tonę i dwoje dzieci. POd 
zwałami węgla znajdują się je. 
szcze zwłoki ostatniej Ofiary ka­
tastrofy Edwarda Boćki. „ 

•• 
Również zakończono akcję ra-

towniczą w podZiemiach !«>palni 
hr. Renard w Sosnowcu, gdzie, 
jak wiadomo, zostało przysypa . 
nych 6 robotników. Z pod zwałów 
węgla wydobyto wczoraj rano o-

statnią ofiarę katastrofy, zwloJd 
górnika Nłewiad<>mskiego. W kafa 
strofie na kOpalni hr. Renard zgi­
nęło 3-ch górników, a 3-ch d<JiZna 
ło ciężkich obrażeń. 

Zbutw·a1a lina 
powodem śmierci robotnika 

W Warszawie ok. ·g. 18-ej w do· 
mu Nr. 44, przy ul. Zamenhofa 
wydarzył się tragi.CZ111y wypadek. 

Dom ten je.st obecnie remonto· 
wany od strony podwórza. W pew 
nej chwili, gdy murarz Józef Lej· 
din, lat 42, zam. przy ul. Opaliń· 
skiej Nr. 5, stoją~ na ruemowanio 
na IV·tym piętrze wyprawiał ścia· 
nę., p~a lina i rusmowanie ru· 
nęło wraz z robotnikiem w dół. 

Koledzy Lejdina, którzy ubie­
rali się na podwórzu po skończo· 
nej pracy, rzucili się na ratunek. 
Wezwano Pogotowie Ratunkowe, 
którego lek~ stwierdził zgoo Lej­
dina, wskutek pęknięeia podstawy 
czasz.ki. O tragi.cz.nym wypadku 

Robotnicy popieraicie 
swoje pismo 

powiadomiono polieję, która 
wszczęła dochodzenie. 

Jak UJStalono, lina pęikła, ponie· 
waż była zbutwiała. Na kilka mi· 
nut przed wypadlk.iem z rusztowa· 
nia zeszło 2-ch robotników, którzy 
niewą~pliwie również ponieśliby 
śmierć. 

„Niezależna 
Bratnia Pomoc11 

Senat U. J. K. we Lwowie zale­
gali:i.ował nową organizację pod 
nazwą "Niezależna. BraliUia Po­
moc U. J. K.". Członkowie nowe­
go zwią'.l!ku, których je9t około 
300, rekrutują się z pośród mło· 
dzieży socjałistyc:mej, ludowej 
i demo.kratycznej. 



Str. 3 . 

ęyłem pewny, że prędzej lub 
później do tego właśnie doi· 
cizie. Manewrowano wszak 
zgoła podobnie, prawie tąk 
l&llliO, w ratacli 1912 - 1914. 
Farbę puśclł, mówiąc językiem 
myśliwskim, pierwszy „Głos 
Narodu" w artykule wstępnym 
z dnia 22 llpca1 

„KrucJata" p. Franco Przegląd prasy 
HISZPANIA. 2 lata nie wypuszcza go jw z ~­

ki. A pomimo dora~nych zwy. 
cięstw rokoszan, ostateczny wynik 
walki nte jest jeszcze wcale prze. 
sądzony. 

w oświetleniu katolicki eh pisarzy „Czamo na białem", tygodnik 
demokratyczny, poświęcił ostatni 
swój numer sprawie Hiszpanii, w 
drugą rocz.nJcę wybucltu wojn·y 
domowej. 

„pepiniel'!ł (wyltg&rJlilł T. - uwa 
ca moja). masonerii w Polsce był 
t. zw, niepodległościowy rucb.„ 
Tak wt~ dyakuaja nad „rewelacja 
mi" prot. Kor.łowaJdego przynio­
sła już pewne owoce. Natrafll~my 
na. ślad, który nas prowadzi do 
gniazda muoneril. Wskazaliśmy 

Znakomity' pisarz francuski, pisarzy francuskich, którzy wiary 
członek Akademii - Franc;ois religijnej nie oddają w służbę ka· 
Mauriac potępił niedawno w ta„ pitalistycznego. przywileju, należy 
kich oto słowach bestjalstwa i również Georges (żorż) Bernanos, 
mordy, dt:lkonywane na ludności autor „Pod s!ońcem szatana" i 
hiszpańskiej przez włosko • nie· wielu innych, tłumaczonych i na 
mleckich lotników gen. Franco: język polski powieści, Bernanos, 
„Obojętność pewnej części spole- który pierwszą fazę hiszpańskiej 
czeństwa w stosunku do zbrodni, wojny domowej obserwował na 
popełnianych w imię wojny total- Majorce, wydał obecnie książkę, 
nej, stanowi współudział, który demaskującą w sposób śmiały i 
zasługuje, być moie, na karę bezwzględny zarówno polityczne 
~miercl.„". Mauriac należy, jak cele ,,krucja.ty" p. Franco, jak i je wytej .•• " 

•: wiadomo do grupy katolickich pi· niesłychane zbrodnie, przez żoł. 
Traktowaliśmy dotychczas i sarzy Francji i jest wśród nich je. daków jego pod płaszczykiem 

,,rewelacje" p. seaatora K~· dną z najbardziej wybiinyeh indy. „obrony chrzecijaństwa" dokony. 
lowskiego 1 róg obfitości pos. widualności; świetny powieściopi wane. Książkę Bernanosa, zaty. 
Budzyńskiego, z którego to ro san: i utalentowany publicysta tułowaną „Les grandes cimetie· 
gu sypią się - niby grzyby po cieszy się zupełnem zaufaniem wy res sous lune" („Cmentarzysko w 
ct..zczu - interpelacje anty- sokieb sfer kościelnych, uczestnl- świetle księżyca") omawia w 
DMQ06skle - raczej na weao- czy w urządianych przez nie im. „Wiad. Literackich" p. Quidam, 
Io. Skoro wazakże na scenę prezach, pisuje w wydawnictwach podkreślając przede wszystkim 
wkracia pierwsza, delikatniut- redagowanych przez osoby du. szczery i głęboki katolicyzm auto 
ka prazie, próba, by przed- chowne i t. p. Opinia Mauriac'a o ta, katolicyzm będący dlań „naj. 
stawić W ALKĘ O NIEPODLE zbrodniach piratów powietrznych ważniejszą kluczową zasadę ży. 
Gł.Ość t,TAK ZWANY" ruch nie jest jedynym osądem tego pi. cia". P-09l:uchajmy teraz, co wi­
nlepodległoiciowy), jako ,,ro- sarza w stosunku do okrucieństw dział Bernanos na Majorce, po za bo" ~„ - to lepiej po I nłkczemności, popełnianych garnięciu władzy przez ba:ndy fa. 
wleclde6 11116ry, epokojnle a po przez tołdactwo Targowicy hlsz- szystowskie. „Katolika w Berna· 
ważnie: pańskiej. norie -- pisze wymieniony spra. 
STOPI OSTROŻNIEJ NA ZA· Ostatnio napisał Mauriac przed wozdawca - rządy gen. Franco 

KRĘTACHI mowę do wydanej w języku fran· na Balcarach co krok boleśni<! ra· 
NI.Id aude, Jako iywo, nie cusktm książki Montserata p. t. niły. Raniły lekceważeniem życia 

Ollcarżal nigdy 0 przynależ· ,,Le drame d'un peuple incom- ludzkiego, popełnia.nem na zimno 
11°'6 do llUUIOD.eril Więc u.ie pris" (,,Dramat nieiroiurnianego okrucieństwem. Na n-iewielkiej Ma 
repreientuję ,,dzieci wdowy', narodu"). Treścią książki są losy jorce, którą można w dwie godzi­
A'Weł - łmiem przypuszczać wojen w kraju biszpańskich Bas. ny bez trudu objechać samocho· 
- w iwlatłef opinii „Głosu Na ków, którzy w chwili obecnej ję. dem, powstańcy porozstrzeliwati 
rodu". Niemniej cll'a każdego czą pod okutą stopą włoskich I w ciągu siedmiu miesięcy - bez 
z nas, kt6rzyśmy mieli zasz- niem!eclclch okupaintów. w przed żadnych prób buntu ze strony tu. 
czyt brania udziału w ,,tak mowie do tej wstrząsającej, krwią dności - okOto trzech tysięcy tu. 
zwanym" (?) ruchu uiepodleglo I cierpieniem wezbranej książki dzł. Książka pełna 0'P0wiadań o 
ściowym (na Jakimkolwiekbądż pisze m. in.: „Bezpośrednio po n0icnych egzekucjach, o więźniach 
stanowisku}, - teu ruch, jego wybuch rebelii chrystfanłlm bu· powypuszczanych z wielkimi for. 
dzlefe l jego ołhrność, znaczo· kljski był pnez pow.tańców U1lt1a malnościaml z więzień, których 
na t~ t tysiącami łst- ny 18 wroga. Nie dano mu wybo- trupy motna było nast~pne~~ 
nlri ludzi, najlepezych w OJ·· ru: wp~drono go w wojnł i od ranka znaleźć przy poblisk1~1 
czyźnie, - to sprawa, kt6ra pf~zych Jej dni ma swych mę· drodze, 0 fef'cach oblewanych 
nie nadar słę ani trochę do czenlków - męczenników księfy. gazolin~ ł następnie podpalanych, 
Waszych tam bzdurstw „anty- Tysiące Basków oddano na łup o dobł1aniu rannych w. zdobytym 
masońsldc.&". Rozgrywki per- totników włoskiob i niemieckich, szpitalu, o starych kobietach wy­
sonalne róbcie sobie na innym fctórzy z :zimtUJ krwią mOrdOIWalł chłostanych przez bandę uzbroJo-
tel'ellie„. ludzi w myśl fflZlkazów katolie- nych wyrostków'~· 

Ruch niepodleglośdowy byl kiego szda ;,~tej ą.mtU„~" Jlei .·- ~ . łe1'11,z . 0
11
pol1tycznych cela~h 

RUCHEM KONSPIRACYJ. tat, net stutecl eiekać b~dl:te mu. tej „krucjaty , sławione] Jak świat 
NYM.„ No, oczywtśdel Jakie· efał ko~clół hiszpański, by wspo- długi l szeroki przez agentów i 
ścle chcieli lnaczef,. Ruch nie- mnlenle tego sł, zatarło?! Bo najmłtó'Y faseyimu. Prieciei g~­
podległościowy nie pławił tlę d-zl~cl kobiet, pomordowamych w nerałow1e, ~rzywódcy p·owstama 
w łasce żadnego z triech cesa- Ouernłce, Durango, BaircelOl'lle i - przypomrna B~rn!111os - ro 
rzy ••• , Nawet w Krakowie był wielu innych miejscowościach Hi. byli masooł. Katohckie masy z~ru 
kónspłracJę aż 'do paźdzlemi- szpanlł długo jeszeie uto'!samlać powane były przed ~ow~ta:i1en~ 
ka r. 1918. Inaczej być nie Jll()oo mogą sprawę Ukrzyżowattego ze w programowo repu~hkansk1ej „! 
gło. spraw4 gen. Franco.„". d7"1okratycmej „Akq1 L~dowe~ 

Niech Gł N od •• wez' _ Ku chwal p Jl 1 „ k !tu Gil Roblesa. Zaś falangisci, kto~ 
" os ar u e ranc JeJ U ry rych Berna.nos znał przed wybu· 

mit las~ tych kilka lł6w stwierdz}ć trzeba, że wypowiedzi chem rebelii łączyli swe faszy. 
pod uwagę f zaniecha powta· Mauriac a V: sprawie zbrodni hlsz !ltQwskie ideały'' z antykleryka 
ruala w r. 1938 ,,chwytu11

, pańskich me są w środowisku • . "· . „. · 
~ - BEZ POWO- francuskich is k toll k' h - lizme1:'1. Kiedy w hpcu 1936 r. :­_,. , I . P ~ a c 10 . opowiada Bernanos - umarł je-
- obóz „narodowy' wy ~tkl.em .. ~rzeciw. mordov:aniu den z wybitnych falangistów, bi. 

w latach 1912-1914. kobiet 1 dz1ec1, przeciw tyranii fa. k M . k' b 'ł d h 
Wtedy s kawału nic nfe wy- sz~ktch łotrów prot"towall 5 .u~ twz ba1or. 1 dza. rłoni . uc 0

• 
--'- T STAREGO k Marłtał · · · ś . ł d w1ens u rac u zia w 1ego pl). 
QIV, eraz ze a- n 1_ inru, mia o po nosząc 
"8ła wyjdzie jeszcze m.nief. głos w obronie zasad lud~kich i„. 

chrześcijańskich. Do rzi:du tych 
· M. NIEDZIAŁKOWSKI prawych I bez.kompromi19owych WYMOWNE CYFRY BILANSU K. K. O. 

m. stoi. Warszawy „„ .... „ ...... „„ ... „ ... „ ... „ ....... „lllm...... 

Po co ieździl Forster 
do Londynu? 

OrglłQ Partit Pracy „Daily He. 
111d" z ciwartku donosi, ł:i „gau­
leiter" gdański Porster, pomimo za 
pcwnieuła ambasady niemłeckłej w 
Londynie, ł:i jui opttścłł Londyn, 
bawt Jeszcze w stollcy nad Tami· 
ą. 

dymi ł11czy slę z pogłoskami, Ja· 
kio pojawiły się w praąie o umie· 
rzonym w Gdańsku zamachu Iła· 
nu, który miałby na celu przyłącze 
nie Odańaka do Memłęc. 

Opublikowany ostatnio bilans Ko· 
munalnej Kasy Oszczędności m. st. 
Warszawy za I-sze półrocze b. r., 
da.je ciekawą ilustrację działalności 
t :rozwoju tej Instytucji. 

PorównuJiw sumy wluadów oszczę 
rl?lośclowycł\ tego bilansu :r. bilansem 
na 4.Zleń 31.xn 1937 r, widzimy po­
ważny ich wzrost o sumę blisko 
10.noo.000 złotych.. 

Cyfry atrony czynnej omawianego 
J)Uarunt wykazuj3 znaczny rozwój 
akcji kredytowe;!, szczególnie w dzla 
le kredytów hipotecznych, kt6::e 
wzrosły w poróvroa.niu z końcem 
1·. ub. o 3,5 milionów złotych oraz 
charakterystyczny dla działalnolicl 
KMy wzrost potyczek udzielonych 
drobnemu i średniemu przemysłowi 
i kupiectwu o przeszło 90%. 

Je,o pobyt w Londynie - Jak 
~pewnla rzeczony dziennik - ma 
ną celu wysondowanie angielskiej 
optnłł, czy Aoglłł zależy w dal· 
szym ciągu na zachowaniu dotych 
czasowej konstytucji gdańskiej. 

Forster prowadził w Londynle 
rozmowy i l(ilkPma wyższyf1li u-
17.ędnikatnł M. s. Z., chocłai jako 
wyższy funkcjonariusz ~rtyjny 
(gauleiter) nie ma żadnego stano· 
wiska dyplomatycznego. „Daily iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Dalej plsze dziennik P~rtił Pra­
cy, te przyjaZd Forstera do Lon· 

Herald" Porównywa wizytę Porste 
ra w Londynie z niedawną wizytą 
Henleina w tymte mieście. 

Rezerwatr uratowalr 
lndlen przed degeneracją 

lfuro f1tł 1praw Indilllł amerykań­
alcfclt " IV' aup11tonie homun.ikuje, is 
lleab4 lpdiqn w Stanach Zied~onyt;h 
Am. Płn, od 1900 roku wzrosła s Z70 _.„ cl. UO 111. 

]lłf ło pierwa:s1 od XYI wieku, kie­
dy ff europejesycy :r:acsęlt osiedlać aif 
"' ..frneryee, tCYJ>adek, :te liczba c:er• u:o•6r,d. "'Y~je w:rrolf. Za ~ 
•~ IColu.lia ouaco&varJo liczba Indian 
.., UO "'- F.•JaJ • hiałym,i, walid pą. 

mi~chy possc;:ególnYmi ausepami, a 
wkie niuc.:qce d:iałariie 114 łych pitr­
wotnych ludn „ogni~teJ toady", któr'ł 
bi,UI ,,c:rwilizowali" Indian. dziesiątko­

walr tę ludnolć. 
Dopiero w oataln~h dsle1~kaeh lał, 

kiedy µdał() 1~ koc:sujłJC1ch lndlan e>< 

&atblć na roli w wrthiel.oMch im re­
zerwatach, pr(J&tara rasa nie degeneru. 
je •if, a przeciwnie nabiera nowrcf• 
&il iyu!otnych. 

Chcesz dobrze SIH}dzit urlop? 
wyjedź na .kolonie 

„Przyjaciół Przyrody" 
(ROB. TOW. TURYSTYCZNE:.') 
w Orzegorzowicaich, Józefowic 
n. Pilicą, Obłażcu k. Wisły, Ra· 
f11jł-owej i Zakopanem. Zniżki ko. 
lejowe od 50% do 66%. 

Cena pobytu za okazaniem 
leg. członkowskiej od 1.80 zł. do 
3,30 d:zlennie. 

Informacje w Oddziałach RTT 
Warszawa.śródmieście, Nowy 

$wi:ait 38 przy Zw. Dru,l<arzy, te!. 
Z48-42. 

Warszawa • żolibori;, Krasiń. 
skiego IO m. 81 ,tel. 12-79-61. 
Lódź - Południowa 28. 
Katowi<:e - Powstańców 2. 

grzebie. Szczególny sojusz do,ko­
nał się później, ale jak - tego 
Bernanos pojąć nie może. „We 
wszystkich okropnościach, któ. 
rych był świadkiem na Majorce, 
najbardziej przerażało go nie tył· 
ko p<>tworne rozpętanie bestU 
ludzkiej, ale i fakt, że kOścłół w 
Hiszpanii okazał się tak wobec 
tej bestii bezsilny, że - co gorsza 
- tak lekko zgodził się na pakto. 
wanie z nią i kompromisy„. 

Oto jasny i uczciwy głos kato. 
Uckiego - powtarzamy - pisa. 
rza, który nie zawahał się dać 
świadectwa prawdzie, który rze· 
czy nazywa imieniem właśdwem. 
Jakżeż daleko stanowisko Mauria 
ców, Maritainów i Bernanosów 
odbiega od stan·owiska katolic­
kich rzekomo pisarzy niektórych 
innych krajów. Tych krajów, 
gdzie p-0między katolicyzmem, a 
sprawą koncernów bronioną przez 
gen. Franco stawia slę-B6g wie 
dlaczego - znak równania, gdzie 
„katolicy" z nazwy, bo nie z czy. 
nów ducha redagują odezwy „hoł 
downicze dla szefa O$obliwej 
„krucjaty'', wygłaszają „na cześć'' 
!ego pochwalne referaty, zakupu. 
ją nawet nabożeństwa na inten· 
cję „obrońcy chrześc,ifaństwa" o 
rękach po łokcie w krwi niewtn. 
nych ofiar unurzanych!.. O, ja.kże 
daleko jestesmy od - Europy!„ 

BD. 

,,Czarno na białem" z całą słusz 
oością pisze: 

Hiszpania republikamlka bije się 
nie tylko z Hiszpa.nilł fa.azystow. 
skfł, ale równlet i n sprzymierzo. 
nym z nltł obcym najddtC-ł. który 
przybył, aby okupować ziemit h!sz. 
pań6kfł. Wojna domowa między 

Hiszpanami, toczona początkowo 

tylko o u.sti·óJ wewnętrzny kraju, 
przeistacza sit w wojnf z obcym 
okupantem. gdzie w grf wchodzi 
jut nte tylko ustrój, ale 1 sam nie­
podległy byt kraju. 

I „Czar.no na biarem" kończy 
swój ciekawy artykuł, rw którym 
cytuje ustępy ze wspaniałego prz~ 
mówienia Prezydenta AzanH z dn. 
21 stycmia - słowami: 

Wojna hl.szpaflska bynajmniej 
jesicze nte sko!lczona. Nadal pły· 
nte krew udręczonego i bohater. 
sklego ludu hi8zpańakiego. 

Ale sam fakt, te walk& jeszcze 
trwa, te lud hlazpa:ilskl stawia na­
dal zaciekły opór, jest najwięk. 

ezym cudem, jaki znają dzieje po. 
lttyczne świata. 

Ten cud mógł wykrzesać z sie· 
bto tylko Naród. Nieprzygowany, 
~oczony, bez doświadczenta wo­
jennego, bez kadr wojskowych -
porwał bohatersko ka.rabin 1 w o­
bronie Wolności l Niepodległości 

Pt.OTY. 
Zagadnlen·ie malow3'111ia płotów 

wysunęło sf~ na ostatniej sesji 
parlamentarnej na czoło nieomal 
wszystkiclt zagad11ień1 iniere&Uj4· --

cych pp. posłów. Trzeba przyznać; 
że prasa w tleń-ska ma dla tego pro· 
blemu słuszną ocenę. Płoty - to 
dywersja, to odwrócenie uwagi od 
Istotnych zagadnień, to - jak po. 
wiada n·awet konserwatywne „Sło­
wo" - bazowanie ns fikejl. 
„Słowo" pisze: 

,,Każdy kij 

Bo jetell chodzi na.przykład ó 
nasze tereny, to ujemnym jest nie 
tylko efekt moralny i mater1a.ln1. 
przymusowego bielenia chat i pło• 
tów, ale równlet nt• estetyczny i 
nie porządkowy. Nie upiększa. to 
wsi, a j!ł obrzydza., poprostu kary­
katuruje jej wiejskie cechy este. 
tyczne. W tym W}'Padku antyre. 
gionalna fikcja. unifikacji pa:ilstw& 
wywołuje nie tylko sprzeczne z I.n. 
teresem tego pa.!lstwa wrogie od­
ruchy ludności, ale jest poprostu­
brzydką, nie estetyczną,. 

ma wszak dwa końce·· ••• A demokratyczny „Kurier P<>" 
wszech..1y" odsła:nła misterne kuli• 
sy ,,zagadnienia płotowego", kłó-' 
re ma odwrócić uwagę społeczeń­
stwa od aktualnych zagadnień. 

Sliuzność slębokq ieso wnqce­
go w pomroce wieków pol1kiego 
przysłoww posta1ł0Wila mprodu­
kawać polskiej opinii public:mej 
redakcja cza1opisma ,,Krak", nie 
podejrzewana, jck dotqd., przez 
nikogo o zwi,ązki z rruuonerią. 

,,Krak" oiwiadcza mn.iei · wif­
cej tak: 

istni.ejq w Polsce T A.JNE scsko­
Jiy; jest ich ogółem aż 21; człon· 
kawie tych za.lwn6w odbywają 
nowicjat w Rzymie, poczem 
„wchodzq w życie świeckie", za} 
mujq „wysokie stanowiska'' i. po­
prostu KIERUJĄ Z UKRYCIA 
„kształtowaniem się naszego :i.y· 
cia narodowego". 

„Krak" też wymienia nazwi· 
ska: p. prof. St. Grabski, p. s:&ef 
,,Lewiatana" Andrzej Wierzbicki, 
p. prof. St. Dąbrowski, p. prof, 
Glaser, dr. Andrzej Ni.esiołowski.„ 
Mała rzecz! .„ 
A zatem my - biedni „zwy­

czajni" Polacy - mamy z jednej 
strony nrs „stanowiskach kierow· 
niczych0 

- MASONÓW, z dru· 
giej strony ~ TAJNE ZAKONY, 
no ~ - pośrodku - (opowiadają 

o tym Qd paruset lat)-„śWIEC· 
KICH JEZUITóW". Wystarczy, 
jak mm.ciał Kipling, „na biedne­
go, jednego, małego słonia„." 

•• • 
Dlaczego prrua t • .r:w. kat.olicka 

traktuje „rewelacje" rędakcfi 
,,Kraka" .1 i.ron.iq bqdi pobłaili· 
f"4o bqd:ś mocno zirytowaną? 
Dla~ego p. Sadkowski (autor 
„rewelacyj" :4 „Kraka") ma być 
goru.y od, p. Kozłowskiego, auto­
ra „rewelacyj" ~ „Polityki"? 

Albo tak, albo tak! . 
Albo NA SERIO, albo na WE· 

SOŁO. 
Redakcja „Czasu" powinna te· 

raz zażttdał, by pp. Grabski, Dą· 
browski, Niesiołowski i Wierz· 
bicki wytoczyli redakcji „Kra­
ka" sprawę sądową, a Rząd wi· 
nien wszcząć śledztwo co do 
„Tuztałtowania się naszegu życia. 
narodowego" poprzez TAJNE 
zakony. 

Czekamy 1.ojalnie na interpela• 
cje p. pos. Budzyńskiego. 

ARCHIWISTA. 

Kolei Translratiska 

Mentorzy premiera, nle szczedz• 
cy mu słusznych i niezasłużonych 
wypomnied i przygan, nie rzadke 
przechodzący do tonu wyrozumi&· 
lej wy,tszośc1, ani alt spoątiu1U. 
jak znaletll si~ w Jatgu, nanuco­
nym przez prem.lera. Nad&wcze 
stacje bojowego opozycjon!zmu, 
pióra zaostrzone do walki (papie­
rowej) z bezprogramowością, po­
lityką społeczmł, gospodarczą, na. 
rodowośclową, zagraniczną. - ut. 
knęły na prymitywnej 1 niepowat· 
nej sprawie murów, płotów i o­
płotków. W tych warunkach, mi­
mo wstrzymania mocy szeroko zna 
nego okólnika, trudno za zwycięs. 
ką. uznać t. zw. opinię publiczną, 

reprezentowaną. przez prasę. Zla.. 
pal kozak tatarzyna, a. tatarzyn t!IJ 

łeb trzyma, tak raczej należy po­
wiedzieć o dotychczasowyxn stani~ 
rozgrywki. Nie, Ze brave generale 
w żadnym razie ule jest dotąd stro 
ną, przegrywają.cą.. Podobnte kura 
nie potraf!. wyjść z k1·egu. za.kre• 
ślonego jej kredą.. Podobnie w po· 
lu, ogrodzonym płotem okólnika, 
minister spraw wewnętrznych zdo­
łał ogrodzić i zamluląć na dobi':J 
chwilkę najwyżs_zą. uwaH wszyt. 
kich malkontentów. świadczy to 
ujemnie o ich dynamice, dowodzi 
degryngolady naszego życia poU · 

Połączenie morza Kaspijskiego z zatoką Perską 
Plan przeprowadzenia kolei 

przez Persję i polą·czenia morza 
Kaspijskiego z mtoką Perską, o· 
pracowano w 1907 roku, a więc 
przed z górą 30 laity, ale w Persji 
rywalizowały wów.czas z sobą 
wiPływy rosyj1Skie i an.giels·kie i 
jakkolwiek Rosja i An,gMa z róż· 
nyich wychodzMy przesłanek, oba 
te· mocairstwa nie godziły si~ ze 
względów s.trategi·cZ111ych na ~­
wę kolei. 

Dopiero teraz, gdy Persja, a wła 
ściwie Iran, otrząsnął się z pod ob­
cych wipływów, mógł młody szach 
pnystąpić do reall:z:acji sta1rego pia 
nu budowy kolei. 

Wschodzie. Kończy się zaś k-0•lej 
w Astrabad nad p-Ołu;dnio"M>-wscho 
dni.m brzegiem mqrza Kas.pijiskie· 
go. 

Znamienne jest, że kolej po za 
Teheranem nie przech-0dzi przez ża 
cline z mias.t pe~kich, jak l51pahan, 
li.W Szl1az, zostawiają-c je d:adeiko 
na boku. To stawia pod znaJiciem 
zaipytania znaczenie goo1podarcze 
nowej magistral•i kolejowej, o ile 
nie brać pod urwagę, że Reza-Szach 
planuje wiełkie projekty osadni· I 
ctwa wzdłuż lilfli,f kolejowej. l 

tycznego. 

GA* 
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Propaganda hitlerowska . 
wśród ociemniałych 

t 

Dziś budowa linii kolei translrań 
skiej je&t na ukoń<::Z~iu. Budowa 
k-0smwał(!. 28 rnillonów funtów, a 
ctr.i,gość kolei wynosi 800 mit ang. 
Pn~rowadzenie tej UniJ wymaga 
ło wielu kun.$ztownych bllldowU, 
gdyż miejscami tor wzn<>Si si~ na Propaganda hitlerowska spo· 1 raisimn, a przede wisz)'l&tkim U(ZU• 
7000 sitóp nad poziomem moria. strzegła si~, że ociemnialll nie mo· ją przeciw żrdom, marlcsleoom ltd. 
Droga zaczyna się o.d małego por· gą kor:zystać ze świaitła nowej nau Książki .te rozesłano ociemnia· 
kt Bender - Szapura nad zatoką ki, nowego objawiienia, i oito w Ber łym inwalidom wojmnYllll, nie WY· 
Perską, portu dzisiaj mało komu H1t1.if'! wydrnkowano kilka książek tączając żydów, lclórzy utiracili 
i;nanego, który jedinak wkrótce sta I dla ociemniałych drukiem t. riw. WMOk w wojnie światowej, wal· 
nie się jednym z w<Wniejszych pun brailowskim. cząc za niemiecką oja~~ 
lctów przeładunkowych na Bliskim Książki te propagują fa<Szyzm, 
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Przyczyny włoskich· i niemieckich 
a·1armów wojennych: 

Posiedzenie plenarne Sejmu 

'o~ate~ o~ m~~i. Mowa min. 'nniatow~~ieuo. Jmm „mnoni" 
Hiszpania Czechosłowacja 

W przedmowie do uchwał Wie!· wicie uznania podboju Abisynii, dał jed.nak, że zobowiązania fran· 
kiej Rady Faszystowskiej, wyda- be7.f'i eczcństwa na morzu · śród- cuskie wobec Czechosłowacji są 
nych przeciągu piętnastu lat, wy· zi~lllti\'m i ułatwienia dla swej o~ święte. Rząd francuski ożywiony 
raził Mussolini pogląd, że zwy· gólne{ polityki, doznającej trudno· jest dwojakim pragn.1eniem: żeby 
cięstwo generała Franco - mimo ści na '\vewnątrz i na zewnątrz: nie był zmuszony do wykonania 
francusko • rosyjsklej pomocy - *** zaciągniętych zobowiązań i żeby 
jest zdarzeniem olbrzymiego histo· W ostatnich tygodniach wystę· nigdy nje zaprzeczył swemu sio· 
ryczncgo znaczenia. Po raz pierw· puje prasa niemiecka z oskarże- wu, gdyby nieszczęśliwym zbie· 
szy wystąpiły czarne k<>szule na niami, jakoby niektóre wpływowe giem okoliczności .nadzieja pokoju 
polu międzynarodowym prz_eciw koła fiancuskie parły do wojny z miała być zawiedziona. 
siłom bolszewickim i s:łom „nie· Niemcami. Były te oskarżenia wy. Pamiętamy te czasy, kiedy fa. 
śmiertelnych zasad'i (wielkiej re. taczane zwłaszcza przeciw mini· szyzm i hitleryzm stwarzał bezkar­
\XOlucji francuskiej). jest to pierw strom, którzy, jak Paul Reynald · i nie w polityce zagranicznej fakty 
s~e zdarzenle między dwiema re· Georges Man-del · (przyjaciel Cle· dokonane, wyzyskując prZY,Wiąza· 
wolucjami ubiegłych stuleci a na· mcnceau), są znani, jako zwolenn~- nie do pokoju i poc~ucia od'powie· 
szą (faszystowską) rewolucją. cy wojsko\vej współpracy ·z Rosją dzialności mocarstw zachodnl<ch za 
Nie wiemy, czy to 'zderzenie może sowiecką. Ostatnio skorzystała pra· losy Europy. Zdaje się jednak, że 
się jutro rozszerzyć na Europę i sa hitlerowska z ·artykułu, naipisa· czasy te m:nęly hezp~)\vrotnie i że 
na świat cały. Ale · wlemy, że fa· nego przez b. ministra lotnictwa, włosko • niemieckie alarmy wojen. 
siyzm nie obawia się walk~, która Pierre Cota; w „New.s' Chronicie'\ ne nie potrafią osłabić determina· 
musi rozstrzygnąć o fosie konty- żeby wręcz zarzucić, iż szykuje ,się cji mocarstw zachodnich. Nic bo· 
nentów. przechv Ni·emcom wojrta prewen- wiein bardziej nie podkopuje pre-

. Mussolini, który przez długi1ę cyjna. stiżu (znaczenia) wielki.eh mo. 
lata przedstawiał .faszyzm jako Tymczasem ani śla<lu tych zamy carstw, jak słabość wobec szanta-

BENEDYKT ELMER. 

C:owartkow c posiedzenie Sejmu poewię· 
cone byfo rozpatrzeniu ustawy o środ· 
kach finansowyoh na uregufowanie cen 
artrkułów rolniozydi oraz poprawek U• 

chwalonych przez; Senat do szeregu 11· 

staw, pom. in. do u~taw samorządowych. 

ZMIANY SENATU. 
Zmiany uchwalone prze:i: Senat w U• 

stawie o Akademii Wychowania Fizy• 
cznego częściowo Sejm przyjął ,a czę-
6Ciowo odrzuclł, pom. in. odnucił mnia· 
nę tytułu prrez dodauie przymiotnika 
„Wojskowa" Akademia Wychowania Fi. 
zycznego. 
·w us:awie o saworządozie m. Wacsza· 

wy Senat porobił 27 poprawek, z któ· 
rych ·więk~zość były to pop1'awki redak· 
cyjne. 

Komisja sejmowa odnuciła 3 popraw· 
ki senackie, z ktfu:ych zasadnicze zna· 
czcnic miała popra11-ka, zwężająca u.pxa­
wuienia rad dz:ielnicowyi:h 

Natomia:t zarówno komisja sejmowa, 
jak i Sejm podzieliły opinię Senatu eo 
do ustalenia wysok<>ści opłaty za świad· 
czenin miejskie, o których decydować 
będzie magistrat, a nie rada miejska. 

Co się tyczy poprawek senackich do 
pozo~tałych dwuch samorządowych U• 

czysto wewnętrzną sp_rawę Włoch słów znaleźć nie można we wspom żu. 
i jako ideológię, nie ' kierowaną nianym artykule. „Pierre Cot_:_pi· 
motywami ekspansji w innych. kra sała ' „Koelnische Zeitung" - ujął 
jach odsłonił po raz. pierw~zy swe w ten sposób cel swego arty~ułu, 
właściwe oblicze lub. co najmniej że chciał wskazać na wagę - pol­
Zfllienił taktykę. Atak. na F~ą.n~ję sldego i rosyjsko • sowieckiego 
.spotkał · si·~ jednak z należytą od. czynnika. Duże robi się wysiłki, że 
prawą, zwłaszcza · ze strony pr.asy by oddzielić Musso!.in.i-ego od Hi· 
prawicowej. ttera. Gdyby się zrobiło również 

Wypadł z samolotu 
Pilot poleciał dalej 

W chwili gdy Mussolini - pi· wielkie wysiłki dla wojskowego 
sal „Journal des Debat·s" - orien l zbliżenia · między demokracjami, 
tuje polityJ<ę włoską . w duchu Polską 'i Rosją sowiecką, to dałoby 
w~lk ideologicznych, które · z-nisz· to ze stanowiska wojskowego lep­
b:ylyby cymlizację, toczą się w sze wynł1ki". 

Mieszkańcy wsi Sasy, gmina Ire· 
na,- pow. Dęblin, byli świadkami 
niezwykłego wypadku. Z szybują· 
ceg-0 nad wsią samolotu wypadł 
człowiek, który poniósł śmierć na 
miejscu. Ze znalezionych dokumen 
tów przy tragicznie zmarłym, oka­
zało się, że jest to Władysław 

Oleksik. Miejsca zamieszkania na 
razie nie ustalono. 

Wypadku pilot nie zauważył i 
poszybował dalej. Obecnie prowa· 
dzone jest dochodzenie, w celu u· 
stalenia do kogo awionetka nale­
ży. 

Riymie nowe ataki przeciw Fran- Otóż wystarczy wskazać na ge­
cji, którą czyni się odpowiedz-ial· ograficzno - militarne znaczenie 
ną za trudności między L<>ndy. Czechosłowacji i na przewagę czyn 
nem a Rzymem. jak zgadza się ników wymieni<>nych wyżej, nad 
ta aż nadto przejrzysta próba po· Niemcami, żeby propaganda nie­
róitlienia Londynu ł Parył.a z ide· miecka zaczę.ła atannować, że przy 
ologiczną poHtyką, która w · kon· gotowuje się przeoiw 11Trzeclej" 
sekwencji jest skierowana prze· Rzeszy wojna prewencyjna. ,,Pier­

C WllMMOŚO SPORTOWE , 
clw obu liberalnym rnocan;twom re Cot - wywodziła dalej ,,Koel. LEKKOATLETYKA zachodnim? nische Zeitung" - lcl:óry rwłdocz· 

Wszystkie mowy j artykuły n.ie pragnąłby rozpętać wojnę euro 
Mussoliniego - przypomn~ała „E. pejską i który tym bardziej ją za· 
poque" - zdradzają od pewnego leca, ponleważ uwata, iż szansa 
ezasu ten<iencj~ stworzenia nie- wygrania jest po stronie demokr.a· 
bezpiecznej psychozy.„ Japonia cyj, zmierza do lmlego jeszcze ce­
prze na Azję, Niemcy na Europę. lu, a mianowicie do wzmocnienia 
a Włochy ku afrykańskiemu wy· rządu czechOSłowacldego wob~ 
brzeżu Morza śródziemnego. żądań grup narodowych o zabez· 
Poniewa·ż Mussolini · może swe pieczenie swych możliiwości życio· 

marz.enia - przestrzegał ,,Ordre" wych". 
...:.. spełnić tylko na koszt Francji Czyli po prostu prasa niemiecka 
i 'Anglii, to je-go sojusz z Niemca· alannuje, iż Niemcom grozi wojna 

·1:ij! jest logicznym następstwem je- prewencyjna, a w gruncie rzeczy 
go awanturniczej polityki. Natu. z góry pragnie z siebie zrzucić od· 
ralnie że Hitler go oszuka, ale po· powiedzialność za naprętenie, któ­
trzebuje on pomocy Hitlera dla re „Trzecia" Rzesza będzie wy­
przedłużenia swej dyktatury. twarzać w okresie rokowań sudec· 
Ołosv te . są znamienne, ponle- ko-niemieckich z Rządem czecho· 

waż ..; okresie premierostwa Leo· słowackim o statut mniejszościo­
na Bluma właśnie ze strony prawi wy. Podobnie, jak Mussolini, g'roz! 
cowej oskarżano ówczesny Rząd wojną ideologiczną, celem wymu. 
„Frontu Ludowego", że ze wzglę· szenia nowych ustępstw poUtycz· 

NOJI STARTUJE 
Z KUSOCm"SKIM NA 5 KLM. 

Na lekkoatletycznych mistrzo· 
atwach Polaki w nadchodzącą. sobo­
~ 1 niedzielę dojdzie jednak do sen. 
sacyjnego pojedynku na 5 klrn. mię 
dzy Nojlm i Kusocitlskim. Noji mia. 
nowicie zdecydował się jednak sta. 
nąć do tego spotkania, które będzie 
najciel{awszym punktem mistrzostw. 
Bieg 5 klm. rozegrany będzie w dru 
gi dzień mistrzostw w niedzielę. 
Wpłynęło również zgłoszenie Ku­

charskiego do biegu 800 mtr. które 
za zgodą PZLA zostało przez orga­
nizatorów przyjęte. W ten sposób na 
starcie ·znajdą się naprawdę wszyscy 
najlepsi. 

Organizatorzy zawodów zorganizo 
wali na dworcu głównym punkt in­
formacyjny, który kierować będzie 
zawodników zamiejscowych do ich 
kwarte. Zjazdu zawodników z po za 
Warszawy na1eży się spodziewać w 
ciągu dnia dzisiejszego. 

dów idoologicznych i wewnętrzna· nych dla siebie w Hiszpanii, tak PO~ACY NA LISCIE 
politycznych unika porozumienia Niemcy malują na śoianre diabła NĄJLEPSZYCH LEKKOATLETOW z faszystowskimi Włoch.ami. Tym przygotowywanej przeciw n-im 
większe jest obecnfo rozczarowa· wojny prewencyjnej, w nadziei, że 
nie po stronie prawicy francuskiej. odstraszą pokojowe rządy zachod· 
Półurz~dowy „Temps" zaś , najle· nich mocarstw od obrony Czecho· 
piej wyjaśnił, skąd poch6dzą gnie. słowa~ji przed presją sudecką i 

Na liście najlepszych lekkoatletów 
znaleźli się obecnie z Polaków: Ga. 
ssowski na trzecim miejscu na 800 
m. 1,52,6, Staniszewski na 9.tym na 
1500 mtr. 3,55,6, Noji na 10-tym na 
5 klm. 14,46,6 i 5-tym na 10 kim. 
31,17, Marynowski na 7-mym 31,22, 
Hespel na 10.tym na 110 m. pł. 14,9, 
Soldan 6-ty na 3 klrn. z przeszk. 
9:43, Morończyk 4.ty na skoku o 
ty.czce 4 m. Luckhaus 10-ty w trój­
skoku H,61 i Gierutto 6-ty w kuli 
1555. 

wy Mussoliniego: Włośka dypl<:>- berlińską. 
macja pomyliła się ·; po prostu w Premier francuski Daladier· z du. 
swych obliczeniach co do końca żą zręcznością w. n1wecz obrócił 
1'łrszpattskie{wojny domowej, OJ\a· tę grę niemiecką, biorąc za słowo 
zało się, że opór republikańskiej kanclerza Hitlera, który powoływał 
Hiszpanii może trwać jeszcze przez się na swą pokojowość w spra,wie 
miesiące i że po.zbawia on Włochy zagadnienia Czechosłowacji. Stwier 
korzyści, których oczekują od u.mo dził, że nigdy nie wierzył i wierzyć wy angielsko - włoskiej, . a miano· nie będzie w fatalizm wojny. Do· 

.PIERWSZY START 
A.."\!ERYKAI'iSKICH 

LEKKOATLETOW W EUROPIE. 
' -Dnia 20 lipca 1938 r. odbyło się w 

P.Ę:O. siódme publiczne premiowa.nie 
n?- wkłady oszczędnościowe P!emio 
wane serii IV -ej. 

W premiowaniu brały udział ksią 
żeczki, na które wniesiono wszyst· 
kie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 2 lipca. 
, Premie po zł. ·1.000 - padły na 

~r. Nr.: 300.934, 348.705, 372.481, 
373.742, 384.910. 

Premie po · zł. 500 - padły .na 
Nr. Nr.: 306.831, 309.995, 311.319, 
312.025, 313.506, 313.726, 316.930, 
320.672, 328.017, 334.145, 338.618, 
355.209, 359.064, 363.237, 363.473, 
367.142, 372.700, 376.075, 384.173, 
391.536, 395. 707. 

Premie po zł. 250 - padły na 
Nr. Nr.: 302.217, 306.474, 312.692, 
312.888, 315.748, 316.766, 318.239, 
319.628, 320.252, 321.017, 321.535, 
322.729, 324.046, 328.803, 329.877, 
333.303, 334.946, 334.958, 335.830, 
337.752, 431.419, 346.632, 347.882, 
348.250, 349.700, 350.005, 351.864, 
:.l52,5;1.9, 355.017, 355.144, 355.483, 
358.138, 361.164, 361.188, 362.816, 
363.863, 364.846, 366.490, 367.487, 
367.809, 367.971, 36-7.992, 368.038, 
369.757, 370.315, 371.096, 371.108, 
371.389, 376.166, 376.851, 379.543, 
379.865, 382.564, 384.428, 386,528, 
~S6.987, 387.963,. 389.6l0i 3!!0.713, 

Jak jUŻ podaliśmy w Sztokholmie 391.620, 393.046, 395.417, 397.359, odbyły się w środę wieczorem wiel. 
398.216. kie międzynarodowe zawody lel{!rna. 

Poza tym padło 211 premij po tletyczne z udziałem amerykańskich 
zł. 100. lekkoatletów. Był to pierwszy sta1t . Po raz drugi padły premie: zł. amecykańskich zawodników w bie. 
500~ - na Nr. Nr. 328.017, zł. 250 żą.cym sezonie w Europie. 
- na. Nr. 361.164, zł. · 100 - na Nr. Techniczne wyniki zawodów przed 
Nr.: · 323.311, 355.3~5, 368.710, stawiają się następująco: 
385.385, 388.192. : . 100 mtr. l)Ben Johnson (Amery-
Ogółem padł~ prenuJ 301 na łą.czl ka) ·10,4, 2) stendqist (Szwecja) 

ną kwotę zł. 02.600. «;> wylosowa- 10,7, 3) Baun1garte11 (Holandia) 11. 
nych premiach wł:iścici~le k.s1ą.%e- 400 mtr. 1) Malott (Ameryka) 
czek są powiadomieni h~towrue. 47 8 2) Baumo-art.en <Holandia) Należy zaznaczyć, ze zasadą ' ' "' · .. wkładów oszczędnościowych premio 48•6 (nowy rekord Holandi1). 
wanych serii IV-ej jest stały wzrost : 1;oo mtr. 1) Ven~ke (~mer!ka) 
liczby premij w miarę wzrastania 3.3 ii• .2J Jonsso.n (~yvecJa! 3.52,2, 
wkładów na książeczce, przy czym 3) a.itikka (Fmland1a) 3.52,6. 
po otrzymaniu premii ksią.zeczld 110 pł .. 1) Wolcott . (Ameryka) 
riie tracą swej wartości, lecz nadal 14,2, 2) Lidman (SzwecJa) 14,6, 3) 
biorą udział w następnych premio- Kovacs (Węgry) 14,9. . . 
waniach, pod warunkiem regularne Dysk 1) Kotkas <1!'mland1a) 
go opłacania dalszych wkładek. 50,02, 2~ Hedvall ~SzwacJa) 49,57, 

Książeczki serii IV-ej, na które 3) Soerhe (Norwegia) 49,33. 
padły premie w poprzednich pre- Kula 1) Kret;k (E~tonia) 16,~5, 
miowaniach, dotychczas niepodjęte: 2) Baerlund (Finlandia) 15,62, 3) 

Zł. 250 - Nr.: 309.86!i, ;.s46.4L Bergh (Szwecja) 15,42, 4) Gierutto 373.957. (Polska) 15,28, 5) Kotkas (Finlan-
Zł. 100 - Nr. Nr,: 301.369, dia) 15,05. 

302,071, 325.787, 331.652, 334.869, Tyczka 1) Varoff (Ameryka) 4,2·1, 
340.210, 343.064, 347.78.6, 352.316, 2) Aermaa (Estonia) 4,00, 3) Gu. 
354.352, 355.618, 357.905, 365.U6, stavsson (Szwecja) 4,00. 
386.667, 388.872, 388.979, 3-skol~ l) Andersson (Szwecja.1 

14,66. 

PŁYWANIE 
KTO Z KIM WALCZY NA MECZL/ 

PLYWACKIM 
POLSKA - ~~DJ.A. 

Na meczu pływackim Polska 
Finlandia spotkaj, alt ze so~: 

100 m. dow. Hitanen 159,5 1 Luhti­
neI 1.01,7 era· .:~dry~ek 1,04,6 1 
i::>aajbman l,v5,4. 
400 m. dow. Hitanen 5,05,8 i Hurmi 
~, 1 „3 ora~ J~drysek 5,17,4 i Zubo. 
wicz . 

200 m. klas. Asikainen 2,53 i Ha­
enninen 2,52 oraz Heidrich 2,52,2 i 
Rusin 2,57. 

100 m. na wznak Tiitinen 1:16,9 
i Kaija 1:18 oraz Kurmant 1:19,5 i 
Kowalski 1 :20. 

Panie: 100 m. dow. Ivanainen 
1:16,6 i Eilvoneineu 1:18,2 oraz Da­
widowicz i Kratochwila po 1:16,2. 

200 m. klas. Raninen 3,11,7 i Ni­
kkila 3,27 oraz Bollówna 3,23,2 i 
Kowalska. 

100 m. na wznak Ivanainen i Ra­
ninen 1:36 oraz Banaszewska 1,31,2 
i Fonfara 1,33,4, 

BOKS 
NA OBOZIE BOKSERSKIM 

W POZNANIU. 
Zajęcia na obozie bokserskini 

przed meczem z Włochami, który się 
odbywa w Poznaniu rozpoczęły się 
dopiero w środę, obecnie w obozie 
znajdują się jUŻ wszyscy wyznacze. 
ni zawodnicy, za wyJątkiem Sobko· 
wiaka, Rotholca, i Doroby. Tego o­
statniego zastąpi Klimecki, który 
już się znajduje w obozie. Treninga. 
mi kieruje · trener Sztam, na razie 
odbywa się lekki trening, stopniowo 
trening będzie zyskiwał na na.sile. 
niu, a w piątek rozpoczną się już 
sparipgi. Dla niektórych zawodni, 
ków praw(lopodobnie wyznaczeni zo 
staną partnerzy sparingowi z poza 
obozu. 

Celem przyzwyczajenia zawodni • 
ków do walki na świeżym powie­
trzu (tak bowiem walczyć będzie na 
sza reprezentacja we Włoszech), na 
boisku o$rodka ustawiony zostanie 
ring, nad którym umieszczona zosta 
nie nieprzemakalna płachta dla o· 
chrony zawodników przed deszczem. 

W obecnej chwili najtrudniej jest 
wyznaczyć reprezentantów do dwóch 
wag najlżejszych. Jasińsld wypadł 
na ostatnim meczu nieszczególnie i 
kapitan związkowy obawia się, czy 
nie zawiedzie powtórnie we Wło­
szech. O Rotholcu trudno wogóle po 
wiedzieć coś konkretnego i nie wia­
domo czy wogóle przybędzie na O• 
bóz. Miałby on największe szanse w 
jednej z dwóch najlżejszych wag, 
dla których nie mamy w tej chwili 
obsady. Sobkowiaka nie ma na obo. 
zie, a jego forma nie jest władzom 
P. Z. B. znana. W pozostałych wa­
gach od piórkowej do ciężkiej zdaje 
się nie zajdą żadne poważniejsze 
przegrupowania i przypuszczalnie 
skład nasz wyglądać będzie w tych 
wagach następująco: 

Czortek, Kowalski, Kolczyński, Pi 
sarslti, Szymura i Piłat. 

staw, to Sejm je preyjął. Miały oae 
przeważ.nie cbaukter kodylikacyjny lub 
redakcyjny. 

FINANSE KOMUNALNE. 
W ustawie o fina11Mch komunalnych 

Sejm przyjf!ł jedn, zaaadniczt popraw· 
kę Senatu, która rozszerza prawo po· 
bierania opłat za nadmierne zuż~ie dróg 
równiei na miast.a wydzielone. 

Ksztalowanie cen 
1rodukt6w rolnJch 

Należy etwiordsić jednoCMW-. 
że w ciwa ost.a·tmch trzech lllt 
wzróeł ebport pirodbkoji hod&" 
wlanej zwierzęcej. 

P. minieter Poniatowaki powe· 
luje ei~ w dalszym ci~ na oświad, 
ezonie wicepremiera Kwiatkow­
wego, złożone na k-0misji ~ opo­
wiadając sio a poprawkami mgło~ 
azonymi przes referen~ prosi, ~ 
przyjticie mtawy, 

DYSKUSJA. 
Usta~ę, . któr~ 8Powodo~ał~ · Nad projebowanł UBt&wt wy; 

pr~ecłbeme &eSJl na,d!zivycza1neJ wiązała eię dhigo·trwała dylkuaj, 
Se~mu, refo~·owal P?~ ~obczyk, w :Móreij zwalczali aif wzajomnf.o 
ktory pom. m. podn1ośł, ze przy· obrońcy Judnoici :miejski-ej • o­
rost ludności jest 11Zyhszy, aniżeli hrońcami -'Mi. · 
przyrost pr~d~cji. ro~~j. Stwier Panom po9łom ll'Jdaw.lo aif, ~ 
dzono . d~łeJ, ze J.stmeJące stale odkirywajll nowe 6wfaty, a i,... 
nadwy~1 \yY~~zowe,. są .prze~e czasem, gdyby ujrzeć do llleno­
w&zys!Jkl!Jll wynikiem medojadama ~amów 1919 ;r 1922 1924 i 1921' 
wsi. !o. na~azuje nam .~a,ranie o roik:u, to m~leaiby~y te · ... 
pod.mes.1~'!1e pro~utk?Jl. ~dyby argumenty, 11 narwet lepaze, któn, 
przypusc1c na chwilę, ze kazde go· jednak żad!nej !IO mon Jde P1UJ' 
spooar-stw? wiejskie, ludzie i zwie k-0nały. Wi~ zawme twi~ 
17ęta, spo~v~łoby. ty~-0 o 1 kg. że od jej dobrobytu uJ.ełT doli. 
z1a~a .dzienni~ w1ęce}• to ~tit'Z!- byt miasta, mill6to n.a.tomi.atit _. 
ma~~ysn:iy ~ękazeme .sp-0zyc1a wsze UIWllżało i nadal uwda .lf 
mnieJ więceJ o 14% uul. q., to za głównego k-0mmnenta prodak­
z~acży wię~j, aniżeli. ~e.dykol· tów rolnych i ie dobrobyt l!adnO" 
w1dt . wynosiły nadwy~i eksp-0r ści miejskiej stanowi o dobrobJ'" 
towe. Statystyka uezy, ze w okre· cie wei. 
sie 1933 - 193_7 produkcja nasza Niektórzy mówcy wyrażali oba· 
w_zr-0sła. zaledwie o 2 .proc. w po· wy, czy wyjęcie s pod opłaty m.­
rownamu z poprudnun okreee~ ki i kaszy pirzeznaezonej do wir 
gdy . tpnozaaem przyroet l?dnosc1 med k<>nsumcji produoonrta Oł'H 
wymosł 7 pr~c. W ~ezultacie przy· do wyw-0zu aa~mie~ nie lhro­
p~da n 1. m1eszkanca w !ym d~: r.zy możliw-0śei d[a ~'Ił. g?? okr~ie o 16 kg. zh-01Za ~IeJ Trzech mówców wyip-0wiedsia­
n~z w pi.erwszyi:ii. Jedyn~. er.od· ło się za zwpełnym. oćłr1Jtlcemiem: 
k1em mv1ękazema prodrukcJ1 Jest ust,a1vy. 
intensyfikacja naszego rolnictwa. Pom. m pos. W~kiewlos „ 
Ale ~ie .może to n~~pić be:z. r.a· św.iia.dozył: • 
p~wn1em.a -0pł~ca~osc1 .. Chodzi t „P. Wicepremier powiedział, :!e daj 
me o bogaceme !lę rolnik.a, lecz o Boże aby ta ustawa nie weszła w 
zabezpiec~nie istotn~h interesów życi~. Awięte słowa i daj Bote, ż~~ 
całego kraJU. by się sprawdziły, ale Jta wezelld 

Dalej referent podaje cyfry epo· 'WYPadek będ~ głosował przeciw 
dziewanego dochodu z tego śró· ust~wie„. 
dła, który określa na 30 m.ilklnów 
zł. Jeat to już dnia 81llIIAl, która 
oib<>k innych środków może wy­
bitnie przyczynić ei~ do podtr.zy· 

Całose u.stawy przyjęto w 'd-m­
gim i tiizecim czytan.i'lli. P-OpTMf" 
ki f WIDio!iki mniejsoeci ·odif.mm· 

mania cen krajowych zboża. no. 
MOWA fNTERPELACJE MASOŃSKIE. 

. ?tUN • ..POINIATOWSKIEGO. 
W dyskueji nad projektem 1181ta· 

wy o podmymaniu oon zboża za­
brał głos min. Poniatowski, który 
na wstępie wllkazał, że statystyka, 
dotycząca uprawy rolnei oraz pro­
dukcji ~boża jest ni-ekompletna. 
Konsumcja zboża wzrasta. Mimo 
to należy się liczyć z możliwością 
stałego eksportowania nadwyżek. 
Rząd w ciągu ostatnich lat czynił 
wiele dla podtrzymania cen, asy­
gnując w ciągu 4 lat 230 miJj. zł. 
na podtrzymanie cen zboża oraz 
70 miJj. zł. na podtrzymanie cen 
pr-0dukcji h-0dowlanej zwierzęcej. 

W czoiraj zgłoszono do law 
mumałkoW'Gkiej szereg imrJrpela- · 
oji mtymaeof!Aicli. Sam poa. 
Bud:z~ ,..pogiromoa muone­
rii", zgłod aiż dwie. 

N atomia-st p-0s. ks. Downar . 
zgłosił initevpelaeję w apraiwie na· 
prawdę palącej, t. j. braku miej&c 
w pań6twowy;cl.t gimnaizjach ogól· 
noksiztałc-ącyeh. 

Inte.rpelmt za.pytuje p. mini­
stra W. R. i O. P., ezy nie uważa 
za możHwe otiw-Oł'Zenie w rok:u: 
s?Jkolnym 1938/9 rów111-0ległyieh od• 
działów l·ej klasy w gimnazjacll 
państw-0wych o r;ólnokształlcąyoh ?, 

Losr pastora Niemoellera 
Pastor Niemoellet znajduje się/ bardzo zły. Cierpi on fizycznie i JDQ 

w dalszym ciągu w osławionym ralnie z powodu braku wolności 
obozie koncentracyjnym w Ora- surowego obchodzenia się z nim I 
nienburgu. Wszystkie podania i nędznego wyżywienia. Przyjacielt 
prośby o zwolnienie Niemoellera Niemoełlera twierdzą, ie jego drt„ 
bądź załatwione zostały przez tym czyciele pragnt} złamać go fizycz. 
czasowych władców Niemiec od- nie i psychicznie, jak to uczynłll 1 
µiownie, bądź wcale na nie nie od· Karolem Ossietzkim. 
powiedziano. Wiadomość, jaka po NIEMOELLER ZA WIADOMJł.l 
jawiła się w niektórych dzienni· SWYCH PRZYJAClóL, żE CHCB 
kach zagranicznych o rychłym U· MĘżNIE WYTRW Ać I Nii 
wolnieniu dzielnego pastora, była MYśLI ANI o SAMOBóJST~ 
nieprawdziwa. ' ANI O USIŁOWANIU UCIECZKL 

W Oranienburgu trzymają Nie- Sens tej wiadomości jest taki, żt 
moe11era w ścisłym odosobnieniu. Niemoe11er obawia ~ę, by go nf• 
jest on odseparowany od innych zamordowano i dlatego z górY. 
więźniów, nie wolno mu wdawać przezornie uprzedza, by nie dawa: 
wę z nikim w rozmowy i jest on no wiary wiadomości, że popełnU 
szczególnie strzeżony. Tej szcze- samobójstwo lub że zastrzelono go 
gótnej opieki nie należy w t.en spo· podczas ucieczki, jalt to się zwy· 
sób pojmować, jż duchowny kle praktykuje, gdy chcą się poz. 
korzysta z łagodniejszego trakto- być niewygodnego człowieka. 
wania; wręcz przeciwnie, zdaje się 
że dozorcy obozowi mają nakaz 
dręczenia i szykanowania Niemoel· 
tera. Nie wolno mu nikogo przyj· 
mować w obozie. Raz na miesiąc 
odwożą go pod silną eskortą do WENERYCZNE Pl:.CIOWE 
więzienia w Moabit w Berlinie, 

~ DZIAŁ LEKARSKI ~ 

Dr„Daniel GISER 
gdzie ma widzenie z żoną. Widze- L~~:~~~a Chmielna 4 7 10~& 
nie to trwa zaledwie kilka minut, ------------­po czym odwożą go zpowrotem 
do obozu. 

To wożenie do Moabitu I z po­
wrotem, rzecz nie stosowana wzglę 
dem żadnego innego więźnia, zro­
dziła wiele domysłów. WIELU WY 
POWIADA OBAWĘ, żE Z JED· 
NEGO TAKIEGO SPACERU, NIE· 
MOELLER NIE WRóCI żYWY, 
TO ZNACZY - ZASTRZELĄ GO 
PODCZAS ,,USIŁOWANIA UCIE· 
CZKI". 

:~. K. KRAJEWSKI 
WENEKł'U~NE, płciowe, pęcherza, 

prostaty. Elektroleczenle. 
Przyjmuje w swojej prywatnej 

lecznicy 
Obmielna 56 od 9 rano do 8 wlecz. 

GżURAKOWSlłl 
Stan ~drowia 

WENERYCZNE, SKORNE, Pt.ClOWI 
l~ Dmimuie lełam11 Dr. AniM Rillł 25 
~;~.~.!-IWl" ~;;,;t;..~:; CHMIELNA Niemoellera jest _. _.._,,.,_, 
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Pod ostrym kątem ·- Sekretarz zwiazku „Praca" bójka w Zabieńcu Radl 6dzkie 
SOBOTA, 23 lipca. 

Krwawa bójka miała mierjsce w Grohman odniósł clęZkie us7lk.o· 6.20 Muzyka z płyt. 6.45 Gimna-
dlniu wciorajezym w żabieńou dzenia ciała, aa.dane tępJ'Dl ,na· stxka. 7. Dziennik poranny. 7.15 Kon 

-- ..... ~ --
Smiech na sali skazany na rok więzienia za nadużycia 
l'fszystk ie znaki na niebie i ziemi 

iapowiadają wybory. W Warszawi~ 

doT:onano set1.aacyjflcgo odk·:ycia. 

Stwierdzono mianowicie, że istnieje 

aekretariat BB z telefonem, tego 
BB, który przecież zmarl po dość 

długich cłerpieniach W:SZ'J!Stkich oby. 

wat cli ... 

P.rzed Sądem grodz.kim w Łodzi 
stanął 31-letąi Bolesłaiw Szymań­
ski (Kątna 24). 

pod Łodzią. rzędziem. cert ork. Rozgłośni Wiledsklej. &. 
ku „Praca" z kierownikiem Sochą Między 23·letnim JaneQl G-roh· R11>nnego w stanie .bardzo cięż· Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i Hej-
na czele. manem,. zam.. w ża.bi.eńcu. a 24- kim. przewiód lekarz pogotowia . nał z Krakowa. 12.03 Aud. połudn. 

W "ku S · k' M""n · .__,_ do. • _, Ub · 13. Przerwa. 13.45 Utwory Ryszarda 
wym rozprawy .zy~a?s 1 . letnim. Romanem ."J.lc:ir~ m1e· ra.~-owego · ~i/toµa · ezp1e-· Wagnera z płyt. 14.:io Mt1zy~a obia.-

został skazany na rok w-1ęz1enra z szkańcem. K()ehanowki pow:Mał , czalni Spole~e.Jo- dowa z płyt. 15.15 Teati: Wyobraźni 
zawieszeniem na przeciąg 5 lat, I ~pór na tle poiy,czon)!'Clh pienię· S~a'\\c"C& pohii:ia. Miiller zo tał dla dzieci: „Leśna królewna" - słu. 

Szymański był w swoim czasie 
zatrudniony w charakterze drugie. 
go sekretarza związku zawodo.we­
go „Praca" w Łodzi. 

z warunkiem że wpłaci do 1 lute· dzy. Spór z-amie.nił ~ wlkrótlce pr:...ez policję zatr.zym.any. chowisko wg. bajki -Or.Ota. 11'5.45. 
• 

1 ł k t b·. ~ :m. kt • · J Wiad. gospod. 16-. Knoeert rozrywko. 
go 1939 r. przyw asz.czoną WQ ę. na o,,.ę, w wyn.m.11 oreJ an wy. w przerwie ok. 16•45: ,.COP"-

w Łudzi także mamy znaki, że 

tym razem wybory do sari;,orządu od­
będą się naprawdę. Dotychczas prasa 

puszczała raz po raz kaczki wybor­

c;:e, podawajqc co raz to inne termi. 
ny wyborów. Ale tym razem ... 'l'ak, 

tym razem to jUż Mprawdę. 

W czasie od 5 maja do 14 pai· 
dzier.nika 1936 r. dopuścił się on na 
szkodę związku nadużyć, a mian. 
przywłaszczył sobie 333 zł. ze skła­
dek członkowskich i ze sprzedaży 
znaczków na rzec budowy domu 
Związku. 

Wiadomości z całej Polski 
Dowód? Otóż zakomunikowano la. 

a1uztołe prasie, żB 1b niedziel{l odbę­
Mie :si{I ogólne zebranie członków 

aektoru robotniczego Ozonu w Łodzi, 
na którym wygloszone zostaną pierw 

~ze m01.0Y na temat zbliżających się 

wyborów do rady miejskiej w Łodzi. 
Prasa nie podaje, gdzie owo wiel. 

. kie, imponujące ,pgóZne zebranis" 

aię odbędrie, wydaje nam się Jednak, 

że z pomłeazczeniem organizatorzy 

nłe będą mielł 1'lopotu. Zebrani mnie­
azczą się w każdej podrzędnej knajp­

ce, ewentualnie, w razie upału, mogą 

taka6wk4 udać się za miasto, lYIJ na. 
~iąkiiąt na dluż&zy czas ozotiem .•• 

Na występ wyborczy przyjeżdża z 
Wars.iawy jakiś obywatel Smiech, 
0

Jaóry ma wygłosić odpowiedni.o „dy. 

fl(lmłcZłlB" przemówienie. 
Hędzłe ~c, obywatele, Smiech na 

~li ... 
Bardzo charakterystyczny jest po. 

'lpiech, 11 jakim ozonowcy zabierają 

,ai{! do roboty. Liczą toidoczniB, nairo. 

ni lud.złe, as gdy zmącą dokoła Ło­
d.li '!Dodę, to uda im się zł.owić jaki.§ 

mandacik. M ożZiwe nawet, że nie lł­

C"'ł wca1e na ż<ldne 8'Ukcesy przy wy. 

borach, chodzi tylko o szerzenłe za. 
m{ltu. A drzeć aię potrafi</,. N\c dziw. 
ftego, gardla im częato smarują ••• 

:A.Je ŁócU robotnicza przetrzymala ;u:! 
-gorszych warchołów ł krzykaczy. 

BqcU co bądź, c1iarakterystyczny 

jeat tupet, z jakim występuje ta 
grupka. 

Gflzie konia kujq, tam ł ropucha 

1'.lp{I- nadstawia .•• 

Z tytułu zainkasowanych kwot 
Szymański nie wydawał pokwito­
wań, a wpisywał je do kartoteki, 
wskutek czego przez kilka miesię­
cy Związek tych nadużyć nie mógł 
stwierdzić. 

Oskarżony Szymański bronił się 
sam. W charakterze świadków 
występowali przedstawiciele związ 

Kino TON· 
&.6dź, Kopernik• 1& 

SŁOWIK EKRANU 

W PRZEPIĘKNYM WIEDEl'ił· 
SKIM FILMIE MUZVCZNYM 

FRANCISZKA LEHARA 

p. t. 

nanenun1 z Wie~nia 
(ES WAR EIHMAL EIH WALZER) 

SEKUNDUJĄ PAWEŁ HOERBI­
GER, ERNEST \VEREBES ORAZ 
SŁYNNY TENOR MARCEL 

WITTR •ISCH 

ŻYCIE ZAClĄżYLO STAR­
COWI 

W miejscowości Czarna po.d 
Rzeszowem powiesił ·się 70-1-e.tni 
starzec, Antoni Łatka. Samobój. 
stwo popełnił w domu swej ciot. 
ki, z którą stale żył w niezgodzie. 

MŁODZIEŻ W SZPONACH 
ZBOCZENLA 

P.rokurat.ura radomska wszczę­
ła dochodzenie przeciwko kilku 
osobnikom, którzy w celach za. 
robkowych uprawiali homu-seksua 
!izm. Afera jest o tyle smutniej. 
sza, że śledztwo objęło samych 
młodych chłopców. 

SKAZANIE ZWYRODNIAŁEGO 
STARCA 

Sąd okręgowy gnieźnieński, 
rozpatrywał na sesji wyjazdowej 
w Mogilnie na tajnej rozprawie 
oskarżenie przeciwko 72-l~wiemu 
Augustowi Hildebrandtowi, kfory 
dopuścił się czynów nierządnych 
z dziewczętami nieletnimi. M~d 
sza liczyła 6 lat, a starsza 13. 
Sąd -&kazał zwyrodniałego star~a 
na 2 lata więzienia, a poniewai 
odpowiadał :z wolnej stopy, za. 
rządził jego niezwłoczne uwi~­
zienie. 

NIESZCZĘśCIA CHODZĄ 
W PARZE 

Maria Adamczyk z Bydgosuzy 
udała się rowerem, aby zawiado­
mić kierownictwo parowozowni 
w Kapuściskach, że mąż jej po 
wa~nie zachorował. W drodze 
wskutek \\ ypad!>u spad~a z rowe. 
ru, łamiąc obie . nogi oraz odno-· 
szą<: szereg obra~ń &a ciel~. 

'.· 

"'-"'lek 1· · T I „ · · •• ' ~- DZłł .;r ilDi następnyeb! WJEtm'· i>ónW'oJ'.NY PROGRĄ.l\1. 
U&W OWJr IRO· ea r Po raz pierwszy w Łodzi • Po raz plerwsży w Łodzi 

Potężny film sensacyjno-egzotyczny, · rozgrywający się w płonącej i 

WI~ZIE~ USJtOWAL POPEt.. rozpeiczęła śledztwo w sprawie 
Nić SAMOBóJSTWO zagadkowego :zaginięcia służącej 

W Grudziądzu Piotr Jankiewicz Sta'!lisławy Kotiusztro. Służąca, 
vel Sadowski skazany na śmrerć pochodzqca z Lucka, otrzymała 
za zabójstwo swe.go towarzysza urlop, celem :załatwienia S{?raw 
nie.doli. więźnia Jana Gawlika, u. rodzinnych i po up..'!Ywie wyzna. 
siłował popełnić samobójstwo, czonego czasokresu nie powróci . 
połykając łyżkę. ZostaJ on nie- ła. Jak się okazało, St.a·nisława 
zwłocznie p(zewieziany· do Wro. Kotiuszko zn~knę{~ nat~chmias __ ! 
nek, gdzie dokonano operacji. W po opuszc~~niu nueszkan~a cble. 
najbliższych dniach w sprawie ' bodawczym, gdyż w .c~as1~ ur~o. 
jankiewk'za odbędzie się rozpra- pu wcale do ŁucI~a me wy1eżdża. 
wa apelacyjna. ł.a-. 

ZABITY PRZEZ PIORUN 
Do Wilna doszła wiadomość, 

że w czasie uteW'lly<:h deszczów 
i bura piorun uderz.'Ył w stóg sia. 
na na łące w maoją.tku Bienica, 
który spłc.nął. Ze schowanych 
pod stogiem siana pio:run zatli~ 

43-letniego Sidorowicza i ogłu­
szył t 7-letnfego BQbryka. 

GROZNY POżAR 
We wsi Woźniki, pow. radom. 

szczańskiego, w zagrodzie Kon. 
stantego Brzezińskiego z ustalo­
nej dotychczas przyczyny wy. 
buchł pożar, który rozszerzył się 
z gwałtowną szybkością i prze. 
n.lós' się na dalsze zabudowania. 
Na ratun~k pn:yb)'łY straże po. 
żarne z okolicy. Pomimo ratunku 
pożar zniszczył całkowicie sześć 
zagród, składających się z 27 
budynków, wyrządza-jąc szkody 
na 30.000 zl Policja zarządziła 
dochodzenia, w cełu ustalenia 
przyczyJty pożaru. 

SAMOBó]STWO POD POClĄ-

. OJEM 

SKAZANIE SZAJKI F ASZE­
RZY BANKNOTóW 

W sądltie okręgowym w Cho . 
rzowie zapadł wyrok ·w procesie 
przeciwk1' szajce fałsz~rzy i kol­
porterów bank.notów 100.:doto.. 
wyeb na śląsku. Oskarżony Ed. 
Macioszek. i Antoni MuC'ha zosta. 
li skiazaini po 3 lat.a włęzienia, 
Alfred Pastuszko na rok i 2 mle. 
siące, Feliks Lewek oo r1'k jeden, 
Attustyn Szuwała, Jerzy Osli:zlog 
po 8 miesięcy więzienia i Walder 
Dobijas na 6 miesięcy. Wszyscy 
z.ostali 6kazani nadto na utrace. 
nie praw obywatelski.eh i h-0noro­
wych na 5 lat. 

BYtA MILIONERKA 
W, P~YTUtKU. 

W ~akładzie dl.a starców pa. 
ralityków w Częstochowie prze­
bywa niejaka Mieószow Radisz 
c~w. Przed rcwoiucją bolszewi . 
cką była ona właścicielką milio. 
nowej fort.u.ni}' w Rosji, pos~nda. 
jąc rozległe dobra. Od chwm u­
cieczki ze swego kraju żyje w 
n•iezmierhie trudnych · ·warunka,ch. 

PA WIILON FILMOWY WE 
LWOWIE 

reportaż J. Michałowsltjego. li. ?4lł· 
zyka .i płyt. l.7 .30 Wiąd,. ąpott. lolt. 
17.35 Pog. „Jak unikną.ć roba,czywych 
owoców" wygł. dr. K. Strawlllski. 
17.50 O wszystkim I>Q· ~~ku. 17.55 
Program. l&. Nasz program. 18.10. 
„Gdy śpiewą.ł Szalapin" ~ report.aJ; 
z płyt w opr. O. Nahlik (ze Lwowa). 
18.45 „Mohort" ~ rapsod ryeentki 
WinQentego P-0la (kwadrans poetyc­
ki recftuje A. Szymański (ze Lwo• 
wa). 19,.Recital kląrnetowy J. Madęi. 
19.20,Pog. akt. 19.30 Ludowe·melodie 
Wiltmszczyzny w wyk. Tow. Mando. 
Unistów „Kaskada" ( o:rkiestl'a, chór, 
harmonia i hąrmonijki ustne) (z Wil­
na). 20. Audycja dla Polaków za gra 
nicą. 20.41'5 Dziennik wiecz. 20.55. 
pog. akt. 21. „N-iefra.Sobliwe uwagi 
na temat podróey i feryj letnich" -
felieton wygł. I. Jawoi:ęka. 21,10. 
Kapela Ludowa F. Dzierża~owskiego 
i E. Jasiński (przyśpiewki). · 21.40. 
Transrn. fragmentów I meczu pły. 
wackiego P-0Jska - Finlandia i Wia­
domości sport. 22.10 Godzina niesPQ­
d;ianek (z Lodzi na· WRJ>). 23,10. 
Ostatnie wiad. Dziennika. wlecz. Ko­
munikat meteorologiczny. 

z teatrów 
'XEATB POLSKI 

„Brat m~rnoqawny" Oska.ta Wi.l· 
d&'a dziś, jutro i dni następnych o 
godz. 8.30 wiec1. 

TEATR LETNI 
W l' Alf.KU STASZIC.t. 

Dziś, w sobotę o godz. 9-ej więc31„ 
a w niedzielę dwukrotnie: o godZ. 
4,30 popoł. i 9-ej wiecz. „Dama. od 
Maksyma". 

Wrścigi konne .. 
ZAPISY NA DZIŚ. 

Gon. I. Nagr. Zł. 1.50-0, - J}yót. ok. 
2200 m.: Bry&k, W~ó~a. 

Gon. 2. Nagr. Zł. 1.500. ~ Dy i. ok. 
240-0 m.: Liktor, Genowa, Mous.ąueiUite, 
Olimp, Royal Fox. 

Gon. 3. Nagr; Zł. I.OOO. - Dys.t. oL 
2100 m.: Br}'sk, Graf, Algier, Dora, .AJr. 
kadia, Jalousie, ltatll. Ferdy~d. · .. 

Gon..· 4. Na~r • . Zl. 1,000. - Dyet. O!k. 
1600 m.1 TaSlltlania, Algier, Fl-0f(l'll.cja Il. 
Bonne Aventure Hadetta, Marsą. ira~ 
ta. URANIAll trawionej ciągłymi walkami MongtlH. 

li 1) POSTRACH.110N60Lll JACK.w ii°Ji.ił. ~~~sa=~ 

Na torze kolejowym pomiędzy 
Michałkowicami · · a Chorzowem 
(Górny śląsk) rzucił się pqd. koła 
pociągu w celach samobójczych 
bezrobotny Antoni Scbeithauer z 
Siemianowic. Poniósł on śmierć 
na miejsC'll. 

Min. Komunikacji przyznało u. Gon. 5. Niłgr. Zł. 1.800. - Dyst. Qk. 
czestnikom Pawilonu Filmowego, 1100 m.: Barbaria, Grodna, Gqndola, 

cr~AUDETTE COLBERT, MELVY M DOUGLAS, ROBERT YONG Dukat II, Ligura, Daniel, Honey, Pat, 
organizowanego w ramach tego.. Smnatra II, Fagor. Ceglelntana 2. Tel. 101-34 w wspaniałym nowoczesnym filrn1e • 

2) SPOTKALI SIĘ W PARYZU 
POCZ\tek codziennie o godz. 4.-ej, w Następny · wle~i podwójny prol!'f8m 

ZAGADKOWE ZAGINiecIE 
SŁUŻĄCEJ 

rocznych XVIlł Targów Wschod. G-On. 6. Nagr. Zł .• 5.000: - Hilndicę.p. 
nich, wystawcom i zwiedzającym - Onk. k. 360-0 m .•• Pri;>kine 51 k$-.D~ll 
75 % .. k d d t SS kg., Canzona 53,5 kg., Kłopot $~ kg., 

o zniz ę W ro ze powro nej Habdank 62 kg., Libretto 56 kg., Ku-niedziele i święta o godz. 12-ej. l MAŁY DżENTELMEN 2) TOWARZYSZE BRONI. Policjl'. lwowska w tyc-h dniaoh 
w okresie 1-16 września . na pot! bań 54,5 kg„ ·Perys.ltQp 54 kg„ Klejnot 
st.awie karty uczestnictwa, którą Bychaw&ki 55,5 kg, 

t o R 5 o -I. - PORAZ PIERWSZY w ŁO~~I~ I DNI NAS!R:Ę:PNYOCHI! D w A y B -, ILI. l' 
Pocz. w .do.i po.wszednie o 4-ej. w l A D c A· p R E R 11 B 

w soboty 1 niedziele o godz. 12-et. 

bPdzle można nabyc· w cen1·e 3 G&n, 7. Nagr. Zł. 2.00-0. ' Spirz.e• 
1!'. • ·- dnżna. - Dy&. ok. 2100 m.! Jawajka, 

złotych u zawiadowców stacji i 800, Joyeuse 15-00, Ma,..iasz lSOO, Wrótda 
we wszy·&tkich Biurach podróży · 1500, Talitha 1500, A1'kas 1500, Okey 
w Polsce („Orbis", „Wagons-„ 10-00, ~N<łynand lQOQ. 

CenV Od 50 gr. Film ma·rzeń. W rola-Ob głóW'Uyoh: 
• świetna sensacja cowboyska. W rolaeh głóWilly~h: 

Lits.Cook", ,,,FraJ11copol"). Gon. 8. Nagr. Zł. 1.200. - Dyst. ok. 
1300 m.:: Rwalika, Turcja, Jl'wajka, 
Baba Jagą, Old Girl, Wega, AQ~l. C)r. 
tolan, Tajfun. SALA WENTYLOWANA. WILUAM . BOYD, RUSSEL HIYDEH, GWEH GARE MYRNA LOY, WARNER BAXTER 

P. G. WODEHOUSE . 

W STARYM DWORZE 
29) Z angielskiego przełożyła 

• a. KOPELOWNA 

- Nie1 naprawdę. Mówię serio. Martwię się tą 
oałą pocijazdową grą. 

- Masz na mryśli nasze romantyczne potajemne 
zaręczyny? 

- Ale dlaczego muszą być potajemne? Czemu 
mam ślęczyć na tym przeklętym statku? Wiem, że 
według ciebie to jest zabawne i romantyczne i tak 
dalej. 

- Wcale nie, Nie rozumiesiz, o co mi chodzi. 
- To jest podjazdowa gra, Janko. Naprawdę. Nie 

znoszę niozego ukradkowego, Czemu nie powiesz 
twemu ojcu, że jesteśmy zairęczeni? 

- Aby przyszedł na rozmowę z tobą z batogiem? 
-Co? 

- No, wiesz, że baron.eci tak robią z konkurenta-
mi, którzy nie mają grosza! Chcę, abyście się po· 
znali, zanim powiemy c-ośkolwiek. Dlatego jesteś na 
„Mignonette" - a nie dlatego, że uważam to za ro· 
mantycz.ne i zabawne. Musisz być cierp1iwy, moj~ 
cud<>. Musisz stawić odważ.nie czoło myszom i ni~ 
przyjemnym zapachom - i czekać na szczęśHwe za­
kończenie. A tera.z naprawdę muszę już pędzić. Po„ 
winnam by>ła być w domu Bóg wie, jak dawno. 
Ponieważ poprzednio Janka straciła panowanie 

nad sobą i mówiła rzeczy nieprzyjemne, - a teraz 
była pełna skruchy i wstydru, - w pożegnalny swój 

uścisk włożyła tyle ciepła, że nie często zdarzało jej 

się okazywać coś podobnego - i nie okazał·aby tego 
również teraz, gdyby miała świadomość, że ją obser­
wują. 

Koło polanki przechodził w milczeniu, nie sygna· 
lizując niczym swej obecności, mały, okrąglutki, ró· 
żowiutki człowiecrz;ek w luinym workowatym garni­
turze i w jaskrawo żółtych butach na kwadratowych 
obcasach. Widząc, co się dzieje, pnystanął, jak 

szanujący się obywatel, który przygląda się waJ.ce 
psów z pierwszego rzęcLu krzeseł. żuł gumę. Na 
głowie miał jeden z · tych kapeluszy, jakie przezna· 

czone były pierwotnie dla młodS1ZYch studentów za· 

chocLnio - amerykańskich kolegiów, - a na twany 
wyraz czułego i sentymenta'1nego uznania, jak czh · 
wiek, który lubi patrzyć na szczęśliwą młodość .. 

Janka czuła się szczęśliwsza tuż przez tym, zanim 

wzrok jej padł na tę osobę, aniżeli po tym, gdty już 
uświadomiła sobie jej obecność. Z cichym okrzy­
kiem uwoLniła się z uścisku Adriana i szybko pobie­
gła przez łąkę do miej&ea, gdizie zostawiła swój sa­
mochód. 

Co się tyczy człowieczka w luźnym,_ workowatym 
garniturze, to uśmieohnął się pogodnie, odsłaniając 
przy tym rząd zębów, odznaczających się doskonałą 
bielą i regularnością, jakich natura nigdy nie byłaby 

w stanie stworzyć, a które wyczarować potrafi jedy· 
nie ręka artysty - i kont-yuuował swój spacer. 

ROZDZIAŁ VII. 

Ranek następny po dni.u wyprawy Janki 

Abbot do Londynu, był jasny i pogodny. Wyż wyso· 
kiego ciśnienia, rozciągający się nad całością Wysp 

Brytyjskich, znajdował się wci4ż na tym samym 
mi-e}scu; - słońce - równie pogodne, jak poprzed· 

-- ~ .... 

niego dnia - oświ~cało Walsingford Pal."Va, uwypu · 
klajC\C diomy o słomiainych $trzechach, malowniciy 
kościół, koryto do pojenia koni - ·i jedymą miejsco­

wą gospodę: „Pod Gęsią i Gąsdioreni". A dalęj jesz· 
cze, posuwając się brzegiem rzeki, oświecało Józia 
Vansinghama, idącego w zadumie ścieżką. 

Przyczyną zadumy Józ.ia było, iż właśnie zjadł po 

raz pierwszy śniada.nie 11Pod Gęsią i Gąsi-onm" -
i z niepokojem patrzył w przyszłość. 

Gon. 9. Nagr. Zł. I.OOO, - Dyst. ok. 
1600 m.: !karla, Styl, Ark11dia, Eshaf. 
Nitrat, Moutarde, Ibicuf. 

TYPY NASZEGO SPRA WOZD,t\ WCY. 
1. Wróż-O.a. 
2. Monsquetaire, Royal Fox. 
3. Graf, Algier, bata . 
4. MarJa&. Floreil1Cja Jl, Al$ier. 
5. Ho11ey, S!l·matira II, P11t. 
6. Klejnot Bychawski, Habda·llik, K!l• 

bań. 
7. 
8. 
9. 

Mafiasz, .Ax.k~e, J oyeui;e. 
Aąrel, Oi:tolaD, 1Ws11&a, 
StyJ, lbicus, Nitrat. 

Gdy poprżedniego popołudnia udał się pierwszyrn 06ŁOSZENIA LEKARSKIE 
możliwym pociągiem do targowego miasta Wa1sing ­
f.ord, a staimtąid wynajętyni powozem do Wal.singford 
Pa-rva, dokąd dochodziła lwiej - robił to, nieświa 
d:om warunków miejscowych. Pewny był, że w .Wal­

Dr. Jned. . 

Paulina LEWI 
singford Parva wajcLzie przytulny, zaciswy, wiejski Spect1lnoH chor6b kobiecrdl I 1kuszert1 

?otelik, s~ąd będa:ie mógł wygod~e prowadzić sw?· SródmieJska 28 telef. 240·10 
ie operacje. A tymczasem Walsingford Parva ni ~ ptzyimllie od 12-2 , od 4-8 wlicz• 
mogło mu ofiarować nic innego, jak tylko gospodę I . 

. „Pod Gęsią i Gą4liorem". H.· R o~·;aed.N ER 
Gospoda „Pod Gęsią i Gąsiorem" - właściciel ,!. I. 

B. Attwater - z licencją na sprzedaż piwa i wódki 
- odpowiadała w zupełności swemu przezna.czenit1, Specjalista chorób 

sk6rnych,'Weneryc•n,e11 
to maczy - miała być tylko skromną p;- 1 seksuałnych · 

wiarniłl, do . które; spragnieni wieśniacy mogli. Narutowicza 9, 11 p., front 
by wstępować na szklaneczkę piwa przed uda · Tel. 128-98 ·. 
niem się do swych ·domów. Nie 'l~zyła wcale na lo · przyjmuje od 9-1 i 5-9 wiecz. 
katorów. Stali lokatorzy wytrącali ją z równową.gi. 

Przybycie Józia - zalediwie w -godzinę Pil przyjeź­
dzie małego człowieczka w workowatym garnituru 

- wprawiło gospodę „Pod Gęsią, i Ge.sioręm" w st~r.. 
który mo!na byłoby określi6 mianem: „atak ner· 

Dr.J.NADEL 
Akuszer • ginekolo9 

" WOW'f. 11 

(O. c. n.) 

Przyjmuje, od 3-5 i od 6-71/2 w. 1 

I ANDR~EJA 4, tel. 228-92 
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Z codziennych walk robotników 
t-

:KELNERZY ŁóDZCY ZA J.ED Inspektorat · Pracy w Łodzi. nego wyipłacania nalemo~ci robot· 
NOśCI.Ą ZWIĄZKOWĄ. Zwią· O~ecnie ze względu na wy ja· niikom i zalega~ia dość ~aomrch ., 
ieJk"kehie·rów ·i kU.Cluniśtlrzy w' ' Ło-' wienie ··pewnych niedokładności sum. 

JAPONIA DĄŻY DO dzi wysłał delegację do W arsza· Inspektor Pracy uznał sprawę z; Na konferencji, odbytej pod 
POKOJOWEGO ZAŁATWIENIA wy, celem- odihrcia konferencji z nie -wchodzącą w zakres jego kom· przewodni.otwem Inspektora Pra· 

KONFLIKTU (?) ~~ntJralnym wydziałem Gastrono· petencji i skierował sprawę do Są· cy inż. S.7!1limskiego firma zobowią· 
Sytuacja wyinikła w żwiąz1kiJ z mrc:mio · Hoteloovym Zw. Rob. du Pracy w Łod:zi. zała się całkowicie uregulować 

incydentem granicznym pod Czeng~ Przem. S~oż.' w_ Polsce. · LIKWIDACJA STRAJKU W n~leżności, zaległe do 31. sierpnia 
Ku-Feng była w piąitek przedmio· Po omowiemu szeregu spraw ALEKSANDROWIE. W fabryce b. r. i strrajk został ostatecznie 
tem ·obrad nadzwyczajnego posie- na.tmy zawodowej, przedysilmto· p0<ńozoch S:mnuJ.ewicza w Alek: z;likwidowany. 
dzenia gabilnetu jaipońskiego. żad~ w.ano kwestię .re~liz.owania ~ymie sandrowie jesZ1cze w ub. tygodniu I R. obotnicy podjęli w dniu wczo· 
nego komuni·katu nie ogf.oszono. n10oych oddziałow. Delegaci , po· wybuchł strajk na tle nforegula.r- rajszym pracę. 

dzielając stanowisko C. W. G. H. 
jedna·kże w kołach rządowych po<! w sprawie konieC7lllośoi zjednocze· 
kreślają, że punkt widzenia rządu nia scentraliizowania ruchu zawo· 
japońskiego n.ie u1legł ZJmianie i że dmvego' pracowników gastrono· 
rząd japoriski dom~ga się nadcl1 mi.omiych, przyuzekli, że dołożą ~e 
wycofania się oddziału sowieckie- swej strony weizel'kioh starań, by 
go na terytorium Z. S. R. R. Do- pozostające dotychczas na lokal· 
piero wtedy. rząd japoński byłby ny eh sta.tuta.ch Związki gastrono· 
gotów nawiązac roko·waitia z rzą· mioz.ne Łodzi scentralfaowr.ć. 
ciem sowieckim w, sprawie uregu- Ostateoma decyzja w tej sp:ra· 
lowania stosunków granicznych. wie poiwm.ęta będzie na walnym 

Pomimo tego oświadczenia w zebraniu wymienionyoh związkqw 
' ką łach .· d)1pliomatycznych twierdzą, '~ d~. „ 2 sięrp.i:i.ia . h. r. 
Ze · sta1nowi.sko rządu jaipońs·kicgo · UKŁAD , z':BIOROWY W PA· 

· stało się w ciągu ostatnich 24 go- PIERNI ADELFANGA. fak wia· 
dzin bardziej pojednawcze i że Ja- domo w papienii firmy inż. Adel· 

'ponfa dąży do pokojowego zała· fang i S·ka pl"'Ly ul. S:reh'l"Lvńskiej 
twienia konfliktu. Zdaniem tych I Nr. '36 wybu-0hł pr.zed kilJkoma 
kół należy się spodziewać nowej miesiącami zatarg na tle żądania 
dema·rche ambasadora ' japoń·skte· pocłwy~i stawek i pod!pisania u-
g-0 · w Mos·kwi1e. kła.du llbiorowego. 

Pr.asa japońska· ~amieszcz~ wia· Fir:ma, poworując S'ię 1na to, że 
~mości 9 koncentracji wojsk so- pła~i;rzekomo swoim robotnikoDJ 
wieckich na ' południu od Włady- -wyższe st~wk~ od wiSzys;tkich in· 
wostoku i twierdzi, że z portu wła nyo? pap1em1. na ~re.me całego 
dY,wostockiego wyipłynęly wszyst- kTaJ~, wzihramała ~1ę od poidwyż· 
kie stacjonowane . tam okręty wo- szema _płac. ·r<_>botmkom.. . 

l la ~Uli! WYlYJ~U w· labrne wyro~ów HłlHDJ[~ 
lstn·iejąca przy ul. Senatorski.ej I dziei, iż po upływie terminu „ria-

4 fabryka wyrobów ~zk!anych, uki" nastąpi' polepszenie ich 
która dotychczas zatrudniała wy- sytuacji. 
łącznie robotników warszawskich, Niemniej wyzyskiwane są spro· 
podjęła obecnie nowy kurs. Zo- wadzone z Warszawy kobiety. 
stali zaangażowani młodzi bez- Przy ciężkiej, mordercz·ej · pracy, 
robotni łódzcy w charakterze t. :ich zarobek dzienny nie prze.kra. 
zw. terminatorów na okres trzy- 1cza jednej złotówki. 
t~iesięczny. Nowozaangażowanym : Fabrykant zdolniejszych i' naj­
firma przedłożyła umowę, czynią- bardziej pilnych wynagradza„. ale 
cych z młodych robotników nie. pochlebstwem. 
wolników firmy. Rozpaczliwy los Również warunki sanitarne są 
bezrobotnej młodzieży zmusił ją w fabryce opłakane. Mogą one 
do przyjęcia · wszystkich, najgor- spowodować fatalne skutki dla 
szych warunków. Umowa przewi- zdrowia robotników, . w pierw­
duje 3 miesiące 'nieograniczonego, szym rzędzie 'kobiet ' i młodzieży. 
nieludzkiego wyzysku, jak 30 gr. AIJe robotnicy poczy.nają się już 
za dzień pracy. buntować. 

Nadomiar specjalnie wyz.naczo- Dojrzewa na terenie fabryki 
ny nadzorca popędza terminato- świadomość, że po przez walkę 
rów do coraz intensywniejszej pra prowadzoną pod kierowll'ictwem 
cy, co wywołuje śród nich zrozu- · związku klasowego można osiąg·. 
miałe oburzenie i niezadowolenie . . nąć poprawę bytu. 

jednak pracują wytnvale w na- · · 

jenne w niewiadomym kierunku. . Inrenve~mJ~cy w teJ sprawie 
6 Sowieckich torpedowców miało ma~. Skusi~wicz P4>StanQwił .ze­
przybY.ć do zatoki Posseit, na gra- ~ra~. ~a~enał z terenu ~zy~kic:h 
nicy ' sowiecko-koreańskiej. ia!JnieJącyi?h ~V Polsce papierni, hy 

NOW~ PROPOZYCJA HITLERA ~rz:~:i:~c się o wa.run!kach płac P1·orun. z:ab ł 12.J•etn1·ego [' h. ło· pc' -~ 
Kores,pondent dytpł<»matycz,ny W .J_·u . .._ U j U E. . " . . u111 wczora1s;zym .. w wymłAU 

,, venmg. News cLonosi,_ ze nowa przeprowadzonej ankiety, :llwofa· : - • • · 
pr_opoz~Cja kancl~rz~ Hitlera r<YZ· na zosttąła konfei:e.ncja, któca przy ; . I poraził 9-letniego brata 
w1ą-z~nta zag.adinienta . cz_echosło- czyniła się_ 1)9 .zliikwidowania za· 1 . · · · - ' . · · · · „ „ • 
wack1ego, ktorą kpt. W1edmann targu. Tr~.g1czny w~padek zdarz_Yl się I rzył w ich skry1owkę, · ząbrJa3ąc na 
przedłożył Jardowi Halifaxowi, po- Firma ud.zielila naouói swoi w. dmu ~czoraJszym we wsi Łaz- miejscu starszego chłopca i pora-
lega na z~warciu paktu nieagresji uobo'tnilkom podw' ilki płac w st: r.ow, ~miny Łaznów pod Łodzią. z.:ijąc młodszego. 
między NIEM<;AMI A CZECHO- sunku od 5 do 2Ó procent. Dwaj c~lopcy, _12-letn_i Marian Po kilku godzinach, rodzice 
S~OWACJĄ. Propozycja ta, zda- F·MA LIPSKI PRZED SĄDEM Jan Kufel 1 ~-!et?1 brat Jego Wła- c~łopców. ~. poszukiwaniu za ?i~ 
mem korespondenta, wy·warła ko- PRACY. Jak już pisaliśmy, w fa· dysław, baw1!J s1~ na p~lu, gdy ""! m1, znalezl1 ich bez przytomno.sc1 
·rzyi&toe wrażenie w Londynie. hry·ce firmy I,eOJi Lip!lki w Pa· pewnym momencie nadci~gnęła s~J na polu: . . 
(ATE) bianicaeh powstał zatairrr na tle na burza, połączona z p1orunam1. 9-letn1 Wtadysław Kufel .iest cał 

w PALESTYNIE. zwolnienia z pracy robotników W~bec tego, że chłopcy byli od- kowi7i~ sparaliżowainy1 jest jednak 
... w ciągu piątk1,1. doszło w. {la. bez wymówienia. clalen1 od domu o 3 kim., postano- nadz1eia utrzyn1anla go przy ~:V· 
lestynie do nowych ~tarć, pod\:!zas Zatarg oparł się poczatikowo o wili skryć się pod snopy żyta. W cit~. 
których zginęło 9 żyd.ów , i . 2 Ara- ' · • tym samym momencie piorun ude-
bów. Najbardziej zacięte utarczki 
miały miejsce pod Ramat-Haho· 
wesz na równinie Szaron, gdzie 
autobus przepełniony robotnikami 
był ost·rzeliwany z gaju .pomarań· 
czoweg.o. PolicjancL sta'1owiący 

. eskortę atitoousu' uŻy)i brońi ' i za. 
bili 2·ch Arabów. Wśród pasaże· 
rów autobu.su 1 oso.bą. została za­
bita, a 6 odniosło ciężkie · obraże­
nia. ·Inne incydenty miały m:ejsce 
w pobliżu Jerozolimy i Haify. 

KATASTROFA LOTNICZA. 
W, pobliżu miast Arad (na Wę­

grzech) · wydarzyta się kałastrąfa 
lotnicza, któr.a jedynie dzięki! przy 
.padkowi nie przybrała szerszych 

Komunikat 
TOWARZYSTWO UNIWERSY· 

TETU ROBOTNICZEGO 
ODDZIAŁ W ŁODZI 

W dniu 28 lipca rb. o godiz. 19 
w I terminie i o godz. 19.30 w II 
terminie · w lokaliu przy ·ul. Potud­
niowej 28 odbędzie się Nadzwy· 
czaj1ne ogólne zebrnnie członków. 
· Porzctdek dzienny: I) Wybór 
delegatów na VI Zjazd. 2) Wolme 
wni-oski. 

rozmiarów. Samolot wojskowy, 
~e~ąc na małej wysokości nad pJa ścielny 8, A. Charemza, Pomorska 
zą· rzecZnl!f zaczepił śmigłem o ka 12, W. -Wagner i S-ka, Piotrkowska 
bel elektryczny i spadł na ziemię 67, J. Zajączkiewicz i S-ka, Plac 
w pobliżu plaży. Samolot rozbił Boernera,, z. Gorczycki, Przejazd 59, 
się doszczętnie, · jednak obaj tot- M. Epsztejn, Piotrkowska 225, z. 
nicy wyszli z małymi tylko Obra- Szyma:nski, Przędzalniana 75. 

·żeniami. 
GEN. VUILLEMIN W BERLINIE. był ba:r.dzo zajęty i nie mógł opuś-
Wiadomość o wizycie francus- cić Francji. 

kiego .szefa sztabu wojsk lotni- Przyja.7Jd gen. Vuillemin'a do 
1czych gen. Vuillemin w Berl.i1nie Niemiec jest zarazem rewizytą se 
została potwierdzona przez koła kretarza .stanu w niemieckim mi­

;urzędowe. Generał przyjeżdża do I nisterstw'ie lotnictwa gen. Milcha, 
Berlina na zaproszenie niemi·eckie który w ubiegłym roku bawił w 
go ministra lotnictwa feldmarszał charakterze oficjalnym we Fran­

POWóDż W CHINACH 
ka Goeringa w dniu 15 sierpnia cji. 
i zabawi w Niemczech przez ty. 
dzień. Generał zwiedzi rozmaite 
zakłady lotnicze oraz pułki lotni­

Ulewne deszcze seowodowały 
w c;;iłych północnych Chinach ol­
brzymie sikody. Lic:zine arterie ko­
munikacyjne zostały w wielu miej­
scach przerwane, a cały obszar 
między Tients-inem i Pekinem. zo· 
stał nawiedzony . przez powódź. 
Wody Hoangho szybko przybie· 
rają. Należy się s,podJziewa.ć dal­
szego rozszerzenia się powodzi. 

cze. 
· Komunikat urzędowy zaz.nacza, 
'że wizyta gen. Vuillemin była pm 
jektowan.a już przed kilku miesią 
cami, lecz musiała być odroczona, 
ponieważ gen. Vuillemin, który 
objął niedawnQ stanowisko szefa 
sztabu fraincuskich sił lotniczych 

Sprawa Za!dlowej 
w S:tdzie Apelacyjnym 

PALCE W MASZYNIE 
Nieszczęśliwemu · wypadlkow1 u· 

legł w dniu wczorajszym robotnik 
Wacław Kraszewski, zam. przy 
ul. Dąbrowskiej 3 w fabryce Ada­
ma Ossera przy ul. Kilińskiego 
222. 

Przy czyszczeniu jednej z ma­
szyn typu „szarpacz 1

' ;.iległ on 
zgnieceniu palców prawej rę1ki. 

Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
po udzieleniu pomocy przewiózł 

go do szpitala Ubezpieczalm w 
stanie osłabionym. 

Na posesji przy ul. Majowej 29 
zamieszkały pod tymże adresem 
szofer Stanisław Woźniak, w cza­
sie naprawiania samochodu został 
przygnieciony wozem obsuwają­

cym się z przenośnego dźwigu i 
dcnmał złamania kiłku żeber. 

Rannego po opatrzeniu Pogoto­
wie przewiozło do szpitala. 

NOżEM W PIERś 
W dniu wczorajszym popebniJ 

samobójstwo, wbijając sobie nóż 

kuchęnny w pierś 56-letni Stefan 
Szwan·kowski, zam'. przy ul.· Naru· 
towicza 36. 

Ostrze noża przebijając worek 
sercowy spowodowało natychmia­
stową śmierć. 

Lekarz Pogotowia Ratunkowe· 
go stwierdził zgon. Zwłoki zabez· 
pieczono na m1ejscu aż do przy­
bycia władz sądowo-śledczych . 

Przyczyną samobójstwa - roz· 
strój nerwowy. 

BEZROBOTNA POBITA 
NA ULICY 

Przy zbiegu ulic Kąt·nej i Towa· 
1 owej została w dniu wczorajiszym 
zatrzymana a następnie do~kHwie 
pobi.ta przez jakiegoś nil!'Zlna·n·ego 
jej mężcz.yznę 39-letnia Zofia Pod­
siadła, bezrnbotina, zamieszkała 

przy ul. Towarowej 1. 
Do poszkadowanej wezwano le· 

karza . Pogotowia Ratll'Tlkowego, 
który po udzieleniu pomocy prze­
wiózł ją do domu w &tanie osła· 
biQnym. · · 

Napastinika poszukuje po.Jicja. 

I t • • ~ I• ~ 

KINO ...- Jedyne letnie kino ·d~więkowe w Ogrodzie 
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Endek w roli Jere·miasza 
. •.J : . 

płacze nad upadkiem Pols:.ti„~ 
"c ~ • • "'· • ·~' • .; 

W dniu wczorajszym przed Są- I darczo, jak i politycznie; że prie-
dem Okręgowym w Łodzi w wy- ~tępstwa urzędników państwowych 
dziale karno odwoławczym, toczy uchodzą bezkarnie i są pokrywa,„ . 
ła się rozprawa przeciw 58-Ietnic- ne milczeniem; że żadne Państwó 
mu Romanowi Kotasińskiemu z Ło nie , liczy się z . Polską, o. c.zyi1J . 
dzi, członkowi Str. Nar. poprzed- świadczy fakt, że nawet Lit}Va po , 
nio dwukrotnie już ·zsyłanemu do zwala sobie na . obalanie · słupó:,v 
miejsca odosobnienia w Berezie grainicznych i zajmowani!! teryto-
Kartuskjej. riów Polski (na mapie) itd. itd. -

W dniu 3 listopada 1937 r. w Kotasiński pociągnięty do 'odpo. 
Piątku, pow. łęczyckiego zwołany wiedzialności karnej z art. 70 k.. ·k. 
został wiec Str: Nar., na . którym skazany . został przez Sąd Grod.zki 
jako prelegent wystąpił z · refera- · w Łęczycy na 3 m~es. a.ręsztu .i ,50 
tern przybyły ~Łodzi Roman Kota zł. grzywny. 
siński. W referacie swym Kotasiń Na skutek odwołania, .wczoraj 
ski powiedział, między innymi, ie sprawa znalazła się w Sądzie Okr. 
'Polska c~yli się do upadku, gdyż w todzi. Sąd ze. względów. format 
' rządy. w niej opanowali żydzi, któ nych odroczył rozpoznanie &prawy 
rzy przez osłabienie Polski dążą na inny termin. · 
do opanowania jej zarówno gospo 

Krwawa walka na schodach 
W obronie syna oblała sąsiadowi . ługiem ·.twarz 

W dniu wezorajszym między Io 
'katorami domu przy ulicy Cegla­
'.nej 5 Abramem Rozenbergiem a 
:Mendlem Lencerem wynikła · kłót. 
'nia na tle sąsiedzkiego jakiegoś 
drobnego nieporozumienia. W pe­
wnym momencie Lencer kluczem 
zadał swemu przeciwnikowi kilka 
ciosów w twarz. Rozenberg nie 
został dłużnym i rozpoczęła się 
bójka. Walka zwabiła na klatkę 

schodow.ą lokatorów, wśród któ-
; rych była również i matka Len­
, cera 63-Ietnia Rojza. Widząc, fż 
syn uł·egł przemocy silniejszego 

'od siebie Rozenberga, szybko po­
biegła do mieszkania i po chwili 
wróciła z butelką napełnioną ja­
kimś płynem. Nieludzki krzyk Ro~ 
zenberga, któremu w twarz chlu­
snęła Lancerowa· zawartością bu­
telki, postawił na nogi wszystkich 
lokatorów domu przy ulicy Cegła. 
nej 5. Między nadbiegłymi sąsia-

dami powstała ogólna bójka. Lo· 
katorzy podzielili się na .dwa. obo· 
zy I Z których część. Sfanęła . po 
stronie Rozenberga, · który . uległ 
poparzeniu twarzy ługiem, ·· druga 
zaś po stronie pobitego tencera. 

Po upływie kilkunastu minut 
przybyła zaalarmowana połicj.a ·- i 
pogotowie ratunkowe. Lekarz ·· po 
nałożeniu opatrunków poparzone· 
mu Rozenbergowi; udzielił · rów. 
nież p(>mocy 5 lokatorom · domu·, 
k.tórzy brali udział w bój~e. ' -

Lencerowa została pr'zez pot.icjt 
a·resztowaną za: spowodowa:nie 
ciężkiego uszkodze'łia ciała, gdyż 
wskutek oblania mu 'twarty łu· 
giem, uległ Rozenberg również 
uszkodzeniu prawego oka. . 

1 

Z polecenia sę~ziego ' śledczego 
została następnie Lancerowa wy­
puszczona na wolność do cza.su 
rozprawy sądowej. 

.6ehennn maltretowane\ kobiety 
· Usiłowała rzucie sie pod tramwai ._ 

W dniu wczorajszym przecho· 
dnie na uil. Piotrkowskiej między 
ul. Główną a Wigury byli świad· 
Jtami wstrząsającego ~jścia. Oto 
w chwili, ~dy od strony Pl. Rey· 
monta nadjeżdżał tramwaj Nr.U, 
wybiegła na jezdnię jak·aŚ kobie· 
ta, 1!1'1!ymąjąe za ręce dwoje ma· 
łych' . dzieci i ~iłował się rzucić 
pod koła. Motorniczy począł gwał· 
townie hamować i udało mu się 
wóz zatrzym~ć tJwi; ·pnzed leżącą 
na· fmdni kooietą. 

· Zawezwano- posterunkowego, 
"kitóry zabrał niewiastę wraz z 
dziećmi do komisairiatu~ gdzie 
się okazało, że jest to Stanisława 
Pasik, -zamieEekała w gm. Chojny, 

pmy uil. Komorniki 15. Jak wy· 
kaz.ało wstępne docliodzenie, Pa· 
sikowa chciała popełlnić samobój· 
stwo, ahy położyć kres swym cier 
pieniom, spowodowanym · przei 
męża, który &tafo prrzychodlżił w 
nocy pijany do domu i ·nielum.ko 
ją katował. Niejednokromie przy· 
prowadz.ał ze sobą ohce kobiety 
i wówcza.s wyMU:Cał żonę z mie'et· 
kania, każąe jej nooować na scho· 
daeh. . . 

Polieja zawezwała Amkzeja 
Pasilka, któremu poleciła na·dzór 
nad nieszczęśliwą kobietą. Pasiiko· 
wa grozi nadal, re pmy pierw6Zej 
sposobności · pozbawi się życia. 

tadzianin · utonął podczas · kąpieli 
· we Włodzimierzowie 

Tragiczny wypadek zdarzył się 
onegdaj przed wieczorem we wsi 
Przegłów gm. Łęczno. Obok mły­
na, należącego d-0 Mantaja Edwar· 
da podczas kąpieli w LU1Ciąiy u.to· 
nął 22·letni Berek W aj~berg, zam. 

w Łodzi, przy uJ.. Targowej 24, 
przebywający na letnisku we Wło· 
dzimierzowie. 

Zwłoki zosta'ly wyło~ione ' do· 
piero po kiJlku godzinach. . . ·· .. · 

Dochodzenie prowadzi policj\I. 

Na nowych murach dobrze sie pisze„. 
'W ostabnich dmaeh policja Zd· 

trzymała w róinych pwnktaeh mia 
sta ki.1lm członków Strolllllfotwa 
Naroclowego, którzy zanieczysz· 
czali świeżo malowane parkany, 
wypisująie na ni.eh hasła a.ntyży· 
:dowskie„ 
· Sta,rostwo Grodzkie za tego ro· 
~Z11ju wyczyny ukarało Jana Choj­
nackiego, Stanisława Olczyika po 

10 zł. grzywny z zamianą na 3 dni 
aresztu Henryk Tuoholski,. Hen· 
ryik Bi-gos, Jan Mie1oz;aireik, Jan 
Piwo'Wal'Slki, Tadeusz Michlaud, 
Teodor Balcerzak, .Włady'5ław 
Tomczak, Leon Ostro, Kazimierz 
Grabarczyk, Żygmunt Cich~:now· 
ski i Tdaeu1sz Pilichowski , skaza· 
ni wstali pe 3 zł. grzywny z za• 
mian~ na 1 · dzień areszt.a. 

.. , 
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Film o miłości, która dopełnia cierpienie i o miłości, która walczy. 
I 
' o nowe życie. „ film z b óską ··zARAH 'EEANDER .: ,, ' ' ,. : 

---'--· _. .:...I _____ w_p_oz_. _ro~_Iac_. h_: __ H_i_l_d_. e V. 5to12;~ * •• •Y ~i,. e I 
RAKIETA 

Sienkiewicza 40, tel . .141-22. 
'• 
1 : Wiktor Staal 
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